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Poznań) 10 czerwca. Poruszywszy niejednokrotnie 
i formach najrozmaitszych potrzeb© oszczędności, sprawę 
|ziś dla dźwignięcia się naszego materyalnego najpilniejszą, 
ozwolim sobie przytoczyć nieco skrócony ustęp z nazbyt mało 
oauego dzieła Józefa Supióskiego: Szkoła Polska Gospo- 
arstwa Społecznego, Lwów, 1862 r.:
„Źródłem z którego płynie narastający w towarzystwie zasób 

¡poleczny, są cnoty towarzyskie, a do nich niezaprzeczenic 
»leży oszczędność. Jakoż, ludzie spożywać mogą cały swój 
tochód, mnićj niż dochód, lub więcćj niż dochód. Gdyby 
iszyscy mieszkańcy Europy spotrzebowali byli przez lat tylko 
JOO dochody swoje w cało ści, Europa stałaby dziś jeszcze na 
oiejscu, na którćm ją zostawiły owe czasy: pierwsze miasta 
iie miałyby bruku i latarni; podróżowanoby konno po zanied- 
ianych drożynach, lub po błocie cuchnących ulic, na które wy- 
rcucano śmiecie domowe, jedzonoby bez obrusów i widelców, 
ębę obcierano Chlebem czarnym, chodzono po spaczonćj ped- 
adze ogromnemi przybitćj gwoździami; panowie nosiliby 
ube lubo złotem przepłacane sukno, a lud miejski Anglii 
Francyi chodziłby dotąd w płótniankach grubszych od wor- 

lów zbożowych.
Gdyby wszyscy lub ¡większość mieszkańców Europy spo

trzebowali byli więcćj niż dochody, widzielibyśmy ubywanie 
sobu. społecznego; tu dawne, obszerne i wygodne domy, pu- 
oszeją lub już stoją w rozwalinach, bo i na ich utrzymanie 

ab wznoszenie nowych, przestają wystarczać uszczuplone siły; 
ość koni i bydła coraz mniejsza, bo ich cena spada, a ich ho- 
owanie trudniejszćm się staje; ziemia coraz gorzćj uprawiona, 
o środki nie odpowiadają potrzebie; szkoły się wypróżniają, 
o rodzice tracą możność łożenia na naukę dzieci swoich : za- 
BĆm oświata się umniejsza z każdćm pokoleniem; klasy wyż- 
ize schodzą coraz niżćj; w ludzie nędza i ciemnota wyradzają 
ię w próżniactwo i występki; a mnićj niż lat 300 cofają Europę 
sm, gdzie była po upadku państwa rzymskiego; stawiają ją 
isstanowisku, z którego wyruszyła, gdy na spustoszonym i zdzi- 
sałym świecie zaczęła na nowo gromadzić życia społecznego 
iły i środki. Onaby zaszła wstecz dalćj jeszcze, bo jak złe 
!ycie pojedynczego człowieka zatruwa soki i niszczy organizm 
[go, tak złe życie narodu całkiego wycieńcza go, przerzadza 
dobija.

Lecz na szczęście rodu ludzkiego większość mieszkańców 
ioropy spożywa mnićj niż ma dochodu; dokąd ten tryb życia 
uprowadził już Europę, widzimy. Jeżeli nie wszystkie na
rady równie są pracowite i z równą postępują oględnością, to 
te, co wyprzedzają inne, wciskają się tam, gdzie powstają pró
bie, wciskaje się swoją oświatą, obyczajami, kapitałami 
ludźmi, zasób spółeczny podbija narody bez krwi rozlewu; 
jak oręż tylko orężem, tak duchowo-spółeczną siłę, tylko 

iilą tćj samćj natury odeprzeć można.
Ludzie lekceważą wydatki drobne lecz częste, a przecież nie 

Ituaną jest rzeczą przekonać się jak ogromne całości z tych dro- 
nych powstają okruszyn. Tysiąc rodzin możnych oszczędzają- 

tjch rocznie w przecięciu po 10,000 złotych, uzbiera rocznie 
10,000,000; dziesięć milionów ludzi niebogatych, jakiemi są 
kościanie, urzędnicy ludzie oddani naukom, rzemiosłom 
służbie prywatnćj, odkładając na stronę tylko po złotych 10, 
¡tworzy kapitał 100,000,000 każdego roku.

Zbyteczną byłoby rzeczą udowadniać, że nie sam dochód 
®oże być przedmiotem oszczędności; że uszczuplenie nakła- 
tów przez zaniechanie robót niekoniecznych, przez skrócenie, 
chociażby najdrobniejsze czasu, i tym podobne obcięcia wy- 
iatków dokonane bez osłabienia skutków, i bez umniejszenia 
tzetelnćj życia przyjemności, prowadzą do tego samego celu: 
Przechowywanie cząstek dochodu, dokłada dalćj do tego co już 
Wło; uszczuplenie wydatków czy nakładów, umniejsza spo- 
Itzebowanie tego co już jest.

Popęd do oszczędności, twierdzi Mili, zawisł głównie od 
Sposobienia ludzi w danym czasie i miejscu. Usposobienie 

dodajmy, wykłuć się musi u góry: do niego zachęcać 
¡suszą słowem ludzie uczeni, a przykładem, ludzie zamożni.

Historya handlu w latach ostatnich,
podług prac dra Peschla.

II. Główne artykuły handlu, bawełna.
Ubiegły rk odznaczał się opadnięciem cen głównych przed

miotów handlu.
Następujące cyfry wykażą to. Znak plus znaczy przy 

i'ch, że się cena podniosła, z nak minus, że opadła, wszystko 
*»4 przez procenta wyrażone.

Jeżeli ceny z 1 stycznia 1865 r. porównamy z cenami 
*1 stycznia 1864, to wypaenie nam pierwsza kolumna, jeżeli 

Porównamy z cenami z lat 1845—1850 w przecięciu, to wy- 
Hdnie druga kolumna.

Kawa + 6 Pet. + 61
Cukier 23 — - 35
Herbata — 14 — + 8
Pszenica — 4 - — 28
Oleje + 0 - + 29
Skóra — 2 - 4- 31
Miedź — 17 - - 1
Żelazo — 10 - — 5

Cyfry te mówią, że ceny w stosunku do roku zeszłego spa- 1 
’ty, w stosunku z&ś do lat 1845—1850 jeszcze są bardzo wy- j

Kato nie wahał się twierdzić w senacie, że jeżeli kobiecie 
przebaczyć można wydatki przenoszące niekiedy jćj dochody, 
na mężczyźnie ciąży obowiązek pozostawienia więcćj niż odzie
dziczył. Gdy kto wam powie, nauczał Franklin, że możecie 
inną drogą jak przez pracę i oszczędność dojść do oświaty 
i dobrego bytu, wypędźcie go z pośród was: on zatruje waszę 
przyszłość! Jak Tytus mawiał, że nie żył przez dzień w któ
rym nic dobrego nie uczynił, tak dziś utrzymuje Holender, że 
stracił rok życia, w którym nie przysporzył mienia dla swoich 
dzieci i dla kraju. Wszakże, podobne zapatrywanie się na 
rzeczy, rozwinąć się może jedynie pod wpływem przyjaznych 
okoliczności: wykształcenie rzetelne, a przystępne wszystkim 
stanom; zaszczepiony z młodu pociąg do pracy i moralności, 
słowem wszystko, co zapewniając człowiekowi pokój, zostawia 
go zarazem sobie samemu; co zniewala do myślenia o przy
szłości, lub zachęca do postąpienia wyżćj w ogólnćj społecznćj 
hierarchii; wszystko to podaje rękę pomyślności powszechnćj, 
podnosi byt powszechny, rozwija cnoty, oświatę, moralność, 
siłę.

Stroną odwrotną oszczędności jest marnotrawstwo, 
marnotrawienie, trawienie na marno, spożywanie nieprzerabia- 
jące się w soki i siły społeczne. Wszakże niedostrzeżona 
i zmieniająca się ciągle granica, nadmieniliśmy już wyżćj, 
dzieli spotrzebowywanie od zbytku. Potępiać życie wygodne 
i coraz wygodniejsze, potępiać to, co je uprzyjemnia i podnosi, 
jest to potępiać cel usiłowań, tłumić pracowitość, oszczędność 
i moralność. Przy ciągłym postępie wykształcenia i zasobu, 
to co było zbytkiem przed dwudziestu laty, stało się dziś po
trzebą; potrzebą wszystkich stanie się kiedyś niejeden 
ze szczegółów, uprzyjemniających dziś życie bogacza.

Z drugićj strony trudno nieprzyznać, że wyraz zbytek 
nie jest w mowie naszćj zbytecznym wyrazem; jego znaczenie 
nie jest urojeniem: zbytkiem jest wszystko, co jest rzeczy
wiście zbytecznćm nie w oczach patrzących z boku, ale 
w własnćm przeświadczeniu, w sądzie sumienia. Zbytkiem 
jest wszystko, co zbywa od potrzeb i przyjemności osobistyeh : 
zatóm co istnieje dla oka innych, dla podziwu, zazdrości i roz
głosu na zewnątrz; co wewnątrz czyni życie ciężkićm, niewol- 
niczćm, przesyconćm; wszystko, co kosztuje wiele a jest mało 
użytecznćm, i co mało kosztuje, a nie jest użytecznćm wcale. 
Pomiędzy potrzebą a zbytkiem, rozsądek własny każdego naj
pewniejszą zakreśli granicę* w ogólności postępowanie prze
ciwne zbytkowaniu, przenosi rzeczy wygodne nad okazałe; 
strawy zdrowe i smaczne nad kosztowne, rzadkie i ozdobne; 
ubiór przyzwoity i swobodny, nad krępujący i wymuszony, 
jednostajny nad zmieniający się co chwila, narodowy nad 
modny i małpujący; mieszkanie zdrowe i wygodne, nad 
okazałe i imponujące; ozdobę nad wykwintność, obfitość nad 
przepych, użyteczność nad przyjemność, dumę stania się 
samemu użytecznym towarzystwa członkiem, nad pychę 
odróżnienia się od innych.

W towarzystwie wziętćm zbiorowo, zbytkiem jest 
wszystko, co wyprzedza siły, wykształcenie i wymagania na
rodu: jest zbytek, gdzie powstają ozdoby przed czystością, te
atry przed szkołami, sztuki piękne przed naukami; k' sztowne 
przechadzki przed szpitalem i domem przytułku, żelazne ko
leje przed posttteczną dróg ilością. Towarzystwo wzięte zbio
rowo, wpływa na postępowanie pojedyńczych; życie pojedyń- 
czych oddziaływa na ruch pospolity. Popęd i przykłady idą 
z góry, życie panów jest zachętą lub wędzidłem marnowania 
i zbytku: gdy tam jest rozum, godność, oszczędność: pycha 
i okazałość poniżćj, przechodzą w niedorzeczność i śmie
szność.

Lud ciemny i często ciemniejsi od niego pólmędrkowie, 
stają niekiedy w obronie zbytków i marnotrawstwa, utrzymu
jąc, że wydatki czynione hojnie przez bogatych, puszczają 
w ruch pieniądze, podają zarobek ludziom żyjącym z zarobku. 
Tu pozór jest tak złudnym, tak bliskim rzeczywistości, że tylko 
głębsza znajomość praw 'ekonomicznych z błędu tego wypro
wadzić może; poprzestaniemy tu na kilku uwagach. Zwikła-

, sokie. Na tak znaczne zniżenie cen cukru wpłynęło niezmier- 
i nie, sądzę, zakwitnienie plantacyi cukrowych mianowicie na 
i wyspie Kuba, we francuskich koloniach (Reunion, Lousiana)
| na wyspie Mauritius, na holenderskićj wybornie rządzonćj 

wyspie Jawa, we wschodnich Iudyach. Na zniżenie cen her
baty wpłynęło bezwątpienia rozszerzenie uprawy herbaty 
w Indyach wschodnich mianowicie. Kiedy w roku 1861 kraj 
ten l'/2 miliona funtów herbaty sprzedał, to w roku 1863 już 
wywóz się podniósł na 2'/2 miliona; za najlepsze chińskie ga- 
tun i płacą dziś dziś daleko mnićj niż za najlepsze indyjskie ga
tunki. Ceny pszenicy w stosunku do dawnych lat i do ubie
głego roku spadły bardzo.

Ceny dawne były łnrdzo wysokie, bo w owym czasie kilka 
lat nieurodzaje mieliśmy, ostatnie etny tak spadają, bo osta
tnich lat parę było urodzajnych bardzo.

Z bawełną i innemi materyami do przędzenia tak rzeczy 
; stoją.

Można powiedzieć, że takiego nieszczęścia, jak prorokc- 
j wano, wojna amerykańska na Europę a mianowicie na Anglią, 
i nie przyniosła, owszem uratowała ją od niebezpiecznćj knzis, 
i któraby musiała była nastąpić w roku 1862 n eodwłocznie. 
1 Wszystkie zagraniczne targowiska na bawełnę były przepeł

nione i w skutek tego ten osobliwy się stosunek wyrodził, że 
przędza w takićj cenie była, jak bawełna, a wiec w rzeczywi
stości w daleko niższćj cenie.

nie pieniędzy z bogactwem, powszechne między ludźmi niezna- 
jącemi Ich rzeczywistćj natury, jest głównym błędu tego po
wodem. Pieniądze przechodzą z rąk do rąk, one nie znikają 
a są środkiem nabycia rzeczy użytecznych. Te ich trzy wła
sności, to jest ich niespoży walność, ich wychodzenie ciągłe 
z rąk w które weszły, i ich przeznaczenie służenia za środek 
nabycia rzeczy bezpośrednio potrzebnych, bałamucą zdrowe 
widzenie, a przecież na nich właśnie opiera się ta niezaprze
czona prawda, że nierozrzucanie pieniędzy stanowi o pomyśl
ności pospolitćj.

Pomińmy na chwilę pieniądze, i przypuśćmy zamianę 
w naturze. Marnotrawca zakupujący sprzęty zbytkowe, po
wozy coraz innego kształtu, konie próżnujące, liberye, obiady, 
jeżeli jest właścicielem ziemskim, daje za nie niezaprzeczenie 
zboże, drzewo, wełnę, okowitę. Niszcząc bez istotnćj potrzeby 
i dla niedorzecznćj uciechy swoje zboże, drzewo i wełnę: 
spożywając bez pożytku cały dochód ziemi swojćj, spożywa 
rzeczywiście w naturze wszysto, co ziemia jego wydaje.

Wszakże powie kto, te płody ziemi jego przechodzą 
w ręce inne, i tam użytecznemi się stają. Tak zapewne; lecz 
płody te nie idą tam darmo: w zamian za nie powracają 
do marnotrawcy przedmioty odmiennćj natury: ostrygi, szam
pany, kiipierce, sobole, lecz równoważące jego wełnę, zboże 
i okowitę. Niszcząc i marnując rzeczy nabyte, niszczy on rze
czywiście i marnuje swoje własne. Wymiana przedmiotów nie 
zmienia sk itku ogólnego.

Ludzie pracowici, którzy dostarczają szczegółów uszczę
śliwiających jego nierozum wyższego szczęścia pojąć nieumie- 
jący, spotrzebowali w ciągu pracy swojćj odzież, mieszkanie, 
pożywienie dla siebie i dla swoich rodzin. Spożycie to nastą
piło bez skutku dla powszechności, bo owoce ich pracy zniaz- 
czonemi zostały. Ich praca mogła zasilić pracę dalszą; mar
notrawca przerwał łączące je ogniwo; jest poważanym prze
cież, bo puszcza w obieg pieniądze, które nie znikają, które idą 
z rąk do rąk i są środkiem wymienienia tego co mamy a czego 
wprost spożyć byśmy nie mogli, na to co nam inni do zmarno
wania dostarczą. Ile w kraju znikło nad potrzebę rzeczy uży
tecznych, o tyle kraj jest uboższym. Niszczenie bez korzjści 
płodów i wyrobów jest niszczeniem pracy która je wydała, 
niszczeniem społecznego zasobu, wycieńczeniem sił, cofaniem 
wstecz Ciłego społeczeństwa, tak jak gromadzenie zasobu jest 
narastaniem jego potęgi i cywilizacyi.

Ludzie korzystający ze zbytków młodzieży lubiącćj trwo
nić dochody swoje po miastach, a przecież zbyt oznajmieni 
z prawdą, by występować śmieli z puszczaniem w obieg pie
niędzy, nie wahali się udowadniać, że rozrzutność możnych, 
obudzą przemysł, i zachęca do pracy. Twierdzenie to, odna
wiające się oddawna, wyśmiewał już Say, radząc by zakupy
wano wyroby zasługujące na tę szczególną opiekę, niemi ła
dowano okręty, i te na środku Oceanu topiono, a to dla tćm 
pewniejszego skutku i przyśpieszenia chwili owćj pomyślności. 
Kto przeniknie myśl panującą w teoryi naszój; kto zdoła w po
jęciu wydzielić ze świata powszechnego świat czysto ludzki 
rozwijający się niejako poza materyą, lubo widzialny w mate- 
ryi; ów świat odrębny, oparty na wiedzy rzetelnćj i na użyte- 
cznćj pracy; kto, mówię, uchwycił jądro tćj myśli, temu nie 
spaczą jego sądu, ani niedorzeczności dobrćj wiary, ani uczone 
lecz podstępne rozumowania.

Z drugićj strony, któżby śmiał stawać w obronie bru
dnego sknerstwa? Nie my zapewne utrzymujący, że wygody 
i przyjemności ludzkie postępować powinny z ogólnym ludzko
ści postępem. Wszakże trudno uie przyznać, że zestawiając 
dwie ostateczności, skąpiec użyteczniejszym jest towarzystwu 
od marnotrawcy: podczas gdy marnotrawca używa świata ko
sztem wszjstkich, bo niweczy bez skutku pracę, Biły, czas 
i usposobienia innych, spotrzebowane na dogodzenie jego 
namiętnościom: skąpiec odkłada dla innych kosztem własnym; 
a odkłada, czy to obracając dochody swoje na budowle, rowy, 
szkoły, czy tćż przechowując je w postaci papierów i pienię
dzy, zatćrn pozostawiając innym ich użycie. Pośród tych dwóch

W skutek wojny przestano w równćj jak dawnićj ilości 
dowozić surowćj materyi, nagromadzone zapasy zużyto i znowu 
stosunek przędzy do surowćj bawełny na naturalnych oparł się 
liczbach, tak że fabrykańci pomimo wysokich cen za bawełnę 
surową qez straty, owszćm ze zyskiem pracować mogli.

W skutek zniszczenia plantacyi amerykańskich wzrosła 
kultura bawełny w innych krajach niezmiernie. Z Brazylii 
podwójną w stósunku do dawniejszój przysłano do Europy 
liczbę bel (Ballen), z Egiptu potrójną, z Indyi Wschodnich 
także potrójną. To są kraje które w przyszłości konkurować 
będą z północną Ameryką. Prócz tych przysłały w roku 1863 
Chiny 164,000 bel, które tylko bawełniane wyroby odbierały, 
w Algieryi szczęśliwie się próby plantacyi udały, w Gwinei 
wiele okolic obsadzono bawełną. Jednakże kultura ta we 
wszystkich wymienionych ziemiach rozpoczęta, dopiero w nad
chodzących latach należyte może przynieść owoce, wszystkie 
te kraje pomimo znacznćj już produkcji tylko połowę tego do
starczyły, co przedtćm sama dostarczyła Ameryka. Teraz 
atoli kiedy się coraz większego dowozu z wszystkich pól ba
wełnianych spodziewać można, kończy się wojna amerykań
ska i rozpoczyna się nowa era dla gospodarstwa krajowego. 
Co ztąd wy niknie, czy nadzwyczajne zniżenie cen bawełny, 
czy tćż zmiana przedmiotu hodowli w południowćj części Sta
nów Zjednoczonych, nie daleka to przyszłość pokaże.
* Że ceny w każdym razie spadną, rozumie się, były one
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ostateczności stoi oszczędny, źyjący dla siebie i dla drugich, 
dla współczesnych i dla potomnych. Ludzie oszczędni są do
broczyńcami ludzkości.

Pewna ilość osób, powiada Rossi, mających razem milion 
dochodu, postanawia na przyszłość wydawać tylko połowę na 
konie, bale, perły i podróże bez celu i skutku, a drugą połowę 
włożyć w akcye żelaznćj kolei, kanałów lub rękodzielui. Wnet 
powstaje lament 1 ci panowie przestaną wydawać jak dotąd! 
ludzie pracujący o połowę mnićj zarabiać będą, 1 Nie prawda: 
oni zatrudnią budowniczych, huty, fabryki machin, tysiące 
robotników przy dziełach nowo wznoszonych, i przy tych, 
które już wykończono; oni tą połową otworzą pole stałe, źró
dło trwające zarobku i pomyślności ogólnćj, podczas gdy 
druga połowa ich dochodu raz spożyta, przejdzie bez skutku, 
zostawiając po za sobą próżnią 1 posuchę.

To cośmy powiedzieli o oszczędności prywatnćj, ściąga 
sie także do wydatków publicznych. W krajach, gdzie zosób 
spółeczny jest jeszcze szczupłym i ubogim, gdzie niedostatek 
jego utrudnia rozwinięcia prac i dzieł należących do głównych 
towarzystwa potrzeb, tam na zarządzie dochodów publicznych 
święty cięży obowiązek, unikania wydatków niekoniecznych; 
w krajach zasobnych, gdzie zatóm obfite dochody publiczne 
płyną'bez uciążenia obywateli, tam pewne wydatki, zbyteczne 
gdzieindzićj, 3ą nawet obowiązkiem. Gdzie z małćm pośw ę- 
ceniem wykonywać można dzieła służące ku uprzyjemnieniu 
życia pracowitego, ku rozwinięciu myśli i utrzymaniu wspom
nień przeszłości; tam ozdobne publiczne przechadzki, muzea 
otwarte dla wszystkich, czy kosztem ogólnym czy gminnym, 
pomniki, a nawet festyny ludowe, należeć powinny do potrzeb 
zwykłych i niezbędnych. Te pomniki, te dzieła sztuki, te 
ozdoby i przyjemności, nie należą do kapitału ekonomistów, 
bo nie mają ceny wymienionćj, wartości porównawczćj; bo za 
nie często nikt nicby nie dał. W teoryi naszćj wszystko, w czóm 
tkwi praca użyteczna, użyteczna pod jakimkolwiek względem, 
jest wartością spółeczną, jest częścią społecznego zasobu.

W ogólności, oszczędność prywatna i publiczna, upo
wszechnia życie moralne, zapobiegliwe, pracowite; ona po
suwa narody, państwa i rządy na drodze wiodącćj do cywiliza- 
cyi, potęgi i pomyślności. Przeciwnie, czy to wrodzone uspo
sobienie, czy nałóg zakorzeniony i utrzymujący się przez ze
psucie i zaślepienie w pewnych okolicach, krajach lub plemio
nach, lekceważenia ojców spuścizny i własnego dobytku, ja
keśmy to już nadmienili mówiąc o narastaniu i niknieniu zasobu 
spółecznego, popycha te okolice, te kraje i te plemiona ku 
przepaści, w którą się wsuwają, z razu powoli, późniój szybko 
i coraz szybcićj, a z którćj z czasem żadne poświęcenie i żadna 
siła wydobyć ich już nie zdoła.

Powróćmy do zestawienia któreśmy już, lubo z innego 
stanowiska, uczynili powyżćj. Człowiek uważany pojedyńczo, 
spożywający więcćj niż ma dochodu, musi naruszać mienie 
swoje, gdy ma jakie, lub zaciągać długi, zatćm spożywać do
chody lub mienie obce, gdy nie ma własnego. 'Wypadki te są 
tak powszednie i tak jasne, że nigdy nikt o ich następstwach 
nie powątpił; lecz gdy tg niezaprzeczoną prawdę przenie
siemy w łono ciała zbiorowego, w pewne towarzystwo lub 
w pewny naród, już ona się wikła, zaciemnia, przestaje być 
przystępną i przerażać przestaje. Naród nie jest wszakże je
stestwem oderwanćm, istniejącem poza pojedyóczemi obywa
telami, i bez względu na nich: narodem jest zbiór tych oby
wateli, i nic więcćj; pomyślność osób pojedyńczych jest po
myślnością narodu; cierpienia narodu, to cierpienia po- 
jedyńczych osób; gdzie zatóm pojedyńczy naruszają 
i niszczą swoje mienie, tam naród się zadłuża, wywłaszcza, 
gubi. Człowiek pojedyńczy wydający więcćj niż ma dochodu, 
wystawia skryptu i weksle, obciąża hipotekę, pozbywa się czę
ści swojego mienia, bo spożywa wigcój niż wyrabia, bo to co 
wyrabia zrównoważyć nie może tegocospożywa; naród cały lub 
większość narodu wydając więcćj niż ma dochodu, osłabia naj
przód swoje siły produkcyjne, ogołaca się ze środków pracy, 
zaspokaja p trzeby swoje wyrobami obcemi, podpisuje na nie 
weksle ręką kupców, wystawia papiery publiczne, czy 
to ziemskie, czy rządowe, a te weksle i te papiery są 
skryptem, są podpisem wywłaszczającym go z części jego zbio
rowego mieniu. Obcy, zaspokajający jego potrzeby, muszą 
być zapłaceni; podupadła i uśpiona produkcya, nie wysyła wy
robów i płodów za granicę; pieniądze wychodzą naprzód 
z kraju; za niemi idą papiery, unosząc z sobą część wartości 
ziemi ojczystćj; aponieważ ziemia nie może przejść do obcych, 
obcy przychodzą do nićj I Oni przychodzą do nićj tćm chę
tnićj, że ją nabywają tanio, i tćm chętnićj jeszcze, im silnićj

w plemienia eścieunćm żądza korzyści przygłusza przywiąza
nie do rodzinnćj strzechy i grobów pradziadów.

Wierzyciele prywatni pokrywają się majątkieu prywat
nym; naród wierzyciel, pokrywa się majątkiem narodu 
całego: narody się kwitują jak pojedynczy ludzie, wystawiają 
się na sprzedaż jak oni, i grabią za długi jak oni. Wszedłszy 
raz na tę drogę, powtórzmy, społeczeństwo leci w przepaść 
przed którą nic go już nie ocali, tak jak nic prócz schedy nie- 
podzianćj, nie ocala od zguby pojedynczego marnotrawcy. 
Ludzie pojedyńczy liczyć mogą na schedy; schedy państw, to 
ich podboje; lecz ludy i narody nie trafiają na inne schedy 
prócz pozostawionych skutków pracy ojców swoich, ich oświaty, 
ich wielkości, ich cnót i przywar.

Cóż tedy pozostaje społeczeństwu, które stanęło nad tą 
przepaścią, a przecież odwrócić się od nićj ma niezachwiane 
i męskie postanowienie? pozostaje mu do czynienia to, co czy
nić musi pojedynczy człowiek, którego młodość, bądź własną 
winą, bądź nietroskliwością rodziców zaniedbaną była, który 
przecież lubo już nieco późno, chce niedopuścić swego poniże
nia i upadku: on musi zaczynać od początku, zatopić się 
w pracy; odmówić sobie przemijających przyjemności; wy
kształcić swój umysł na drodze rzetelnie użytecznćj; i groma
dzić dla starości własnćj i potomków swoich tćm troskliwićj, 
im później o nich pomyślał. Taka a nie inna pozostaje mu 
droga pomimo klątw codziennie na przemysł, na pracę zwaną 
materyalną, na oszczędność, na gromadzenie zasobów, krze
wienie sił społecznych, na postęp, którego zewnętrznćm zna
mieniem są machiny, para, drogi, ruch przemysłowy, życie 
przedsiębiorcze, rzucanych przez tych, co nazywają to czynne 
i pożyteczne życie grubym materyalizmem i nikczemnćm 
sobkostwem; bo materya, którą splugawić chcą, jest warun
kiem i pojawem istnienia na ziemi: na tym padole płaczu, nic 
bez nićj obstać się nie może; istnienie bez materyi nie należy 
już do świata tego!“

Miniateryura handlu ogłasza, że od 1 czerwca rb. przesyłać 
można pocztą, w obrębie monarchii pruskiej drukowane ogłoszenia 
wszelkiego rodzaju jak np, Awizy handlowe, cenniki itd. jako karty 
otwarte tj. bez opaski i bez zapieczętowania. Karty te powinny 
być mniej więcej tego formatu co kwity pocztowe i z mocnego pa
pieru, a należy je opatrzyć: adresem odbiorcy, można dodać własne 
nazwisko lub firmę, jakotóż miejsce zamieszkania oddawcy i datę od
dania na pocztę, wreszcie dwugroszową markę pocitową należy przy
kleić u góry po prawój stronie karty. Nie w o ino przesyłać w ten 
sposób kart drukowanych, jeśli takowe noszą na sobie późniejsze po
prawki lub uwagi, czy to piórem, ołówkiem czy innym sposobem dodać.

X Berlin, 9 czerwca. Poseł Virchow oświadczył listo
wnie na wyzwanie przez p.Bismarka, że ani nie odwoła wyrażeń 
swoich ani wyzwania nie przyjmie.

Na posiedzeniu wczorajszćm izby poselskiój minister 
wojny p. Roon odczytał oświadczenie sformułowane w imieniu 
całego ministerstwa, tćj treści : Nie dziwcie się że dotąd mil
czałem przy waszćm głosowaniu. ■ Rząd nie chce na nowo dy
skutować kwestyi wojskowćj. Podoba wam się dziś odmówić, 
jest to tylko powtórzenie odmowy w kwestyi wojskowćj; nikt 
zwiąsku tego nie zaprzeczy i iłluzye względnm rezultatu obrad 
są niepodobne. Ale rządowi trzeba wypowiedzieć w obec kraju 
że uchwały jakie zapewne nastąpią, gdyby je wykonano, ro- 
zerwą organizm armii, aby interesa Prus były porzucone, że 
dezorganizacya sprowadzi degradacyą polityczną Prus i zrze
czenie się misyi politycznej Prus. Rząd zatćm widzi się w nie
możności przyzwolenia na okaleczenie budżetu wojskowego 

■ któregościc żądali i któreby się równało okaleczeniu armii Ba- 
; mćj. A przecież pewnie nikt nie przyzna iżby chciał uszkodzić 
! obronę Prus, podać ich powodzenie i polityczną niezawisłość 

w niebezpieczeństwo. Stanowiąc uchwały nie bierzecie względu 
na zdanie pierwszego i najwięcćj doświadczonego żołnierza 
w kraju, najwyższego wodza, który nazwał reorganizacją 
swćm dziełem najwłaściwszćm. A temi uchwałami podajecie 
w niebezpieczeństwo niemieckie interesy Prus i wszystko to 
zważywszy zdaje się wykazanćm, że te uchwały wyszły z po
budek pochodzących z taktyki stronniczćj, aby poprzeć stron
nictwo. Jeżeli twierdzono że reorganizacya wkłada na kraj 
nieznośne ciężary, odpowiadam, że reorganizacya kosztuje sto
sunkowo mnićj jak armia z r. 1820 lub którakolwiek armia 
europejska. Pomnożenie wynosi tylko dodatek 10 dusz na 
milę kwadratową, a w porównaniu z armią pruską po pary
skim pokoju jest mnićjszćin o 2’/a od tysiąca jak wów
czas armia wynosiła, a przecież wtedy nie wstrzymano roz
woju ekonomicznego kraju. Oświadczając że środek jest

uchwałom z roku 186 
zostawia izbie poselski

nieprawny, sprzeciwiacie się 
Rząd konstatuje ten fakt i 
całą odpowiedzialność za skutki szkodliwe ogółowi, muszty 
wyniknąć z uchwał wykonać się nie mogących. Jak powii 
działem, nie powodami przedmiotowemi ale pretekstami - 
powodujecie.

Poseł Gneist powiada, że nie wie, czy kiedykolwiek jakit 
kolwiek izbie poselskiój którykolwiek rząd złożył podobi 
oświadczenie.

Dziś zaczęto rozprawy szczegółowe nad marynark 
Uchwalono pozycye w myśl wniosków komisyi

KRÓLESTWO POLSKIE.
Wsrszawa. 7 czerwca. Policya rosyjska zebrała w ca 

sie Zielonych Świątek, jak zaręczają, za kartki legitym 
cyjne dla osób przebywających rogatki przeszło 1500 rs.

— Czasowi nadesłano urzędowy okólnik z podpise 
własnoręcznym porucznika Zanicmina, a z zamazanym 
sem obywatela i miejsca, z powodów łatwo zrozumiany« 
Dokument ten powtarzamy dosłownie jak następuje, sądź, 
że wszelkie uwagi są tu zbyteczne:

„Naczelnik wojenny powiatu Miechowskiego Nr 
dnia 10 maja 1865 r. do P.... w.... — Wielu obywateli tub 
szego powiatu, poważają się nietylko w czasie zebrania w d 
mach swych, ale nadto i u okolicznych sąsiadów, wyrai 
w sposób lakoniczny (sic) o dzisiejszych urzędnikach gminny 
przytaczając różne fai.ta ich nadużyć, przez co Szkalując » 
bór włościan, starają się z tego tytułu zarazem rzucić niezg# 
między niemi, a to za pośrednictwem kilku wieśniaków, fi 
szywemi namowami uwiedzionych; postąpienie takie w' 
żdyrn razie jest niegodnćtn, chcąc bowiem wytykać czy 
błędy, należy wpierw samemu odznaczać się prawością 
i cóż może być dziwnego, że człowiek prosty, niecświeco; 
kiedyś przypuśćmy, dopuścił się kradzieży ? Czyż taki bęi 
pod troskliwą opieką rządu, nie może przyjść nawet do 
skonałości? Zresztą niechajżeż i ten obywatel, człowiek oświ 
eony, ukształcony, zagłębi się tylko w przeszłość swoją 
też uied patrzy jakićj plamy, która go stosunkowo do poi 
wnania z ciemnym chłopkiem, nie stawia niżćj w sferze s[. 
łeczeństwa? Dziwnćm jest wprawdzie, dla czego obywał 
stara się wedrzeć w opiekę nad włościanem, ale ta zosti 
obecnie tylko pod włącznćm (sic) bezpośrednio okiem dobi 
tliwego rządu, któren zarazem może użyć surowych środki 
na winnych naruszenia ogólnćj spokojności i porządku, — i 
wnież mię zastanawia, dla czego dziedzic stara się konieczi 
aby kancelarya gminna była tuż przy dworze jego, na co 
wet darowywa budynek, — kiedy już dotyla chce przyjść w 
moc włościanom, dobrze, niechajże w tym razie dopomoże i 
lecz niezmiernając miejsca przez władzę tym celem wsi 
zanego.

„Temi to okolicznościami powodowany, jestem w koi 
czności ostrzedz pp. obywateli, że jeżeli któren z nich, powi 
się jeszcze mieszać w sprawy włościańskie, lub tymże nar: 
cać się z błędnemi radami, tedy bezzawodnie nieomieszk 
zakwalifikować ich do wojenno-sądowćj odpowiedzialno 
a co gdy nastąpi, sami sobie niechaj winę przypiszą. (P< 
pisano) kapitan Orzeł. Za zgodność z oryginałem poświi 
cza: Porucznik Zaniemin."

— ZŻytomierza donoszą doG. P. kilka uzupełniając] 
szczegółów o wprowadzeniu w życie instytucyi banku kredy 
wego ziemskiego w Petersburgu. Zamiast dwóch okręgi 
na które zamierzono poprzedniczo podzielić gubernią Woł 
ską pod względem kredytu, obecnie jest projekt ustanowię 
trzech okręgów, lecz jakie one będą, dotąd niewiadoi 
Zwłoka zależy po części i od tego, że każdy okręg powili 
mieć trzech założycieli, a po dziś wiemy tylko o ośmiu, a u 
nowicie: Jakubski, Jasiński, Korolew, Słoniewski, Rychl 
ski, Wierszyński, Żak, i Zejbeiling. Jeden tylko okrąg ży 
mierski, obejmujący, czy mąjący obejmować, powiaty: Zy 
mierski, Nowogrodwołyński, Ownicki i Starokonstantyi 
wski, narysował się wyraźnićj i w ciągłych jest stósunki 
z głównymi założycielami w Petersburgu. Wydziały ok 
go we mogą się urządzać nie prędzćj, jak po otworzeniu 
głównego zarządu banku w Petersburgu. Do założyć 
okręgu Żytomirskiego, zgłaszano się z żądaniem kredy 
więcćj dwóch miljonów rubli. W innych powiatach, z powc 
nieuorganizowania się założycieli miejscowych, nawet te | 
czątkowe czynności, w zbieraniu ogłoszeń nie rozpoczj 
Ruch wpływu akcyi banku powinien by się wzmódz, bo' 
sokość akcyi od 5,000 rs. zmniejszoną została do 1000

i

tćż już 4 razy wyższe niż w roku 1859, bo wtedy płacono za 
funt angielski 6 '/* pensów, trochę zatćm więcej niż 5 sgr., 
dziś zaś 22’/, pense, to jest około 19 sgr. One nawet już spa
dły, i to znacznie, bo na 16'/, pensów.

Dla poglądu dodaję zestawienie sum przywozu z kilku 
ostatnich lat:

Liczby wyrażają tysiące bel.
Brazylia Egipt Z. Indye 

542
Ameryka 

1864: 238 
¡¡1863: 195 
U862: 440 
1861: 2864

251
178
135

88

440
216
177

74
31
40
46

Indye i Chiny 
1619 
1518 
1131 

524

Razem
2724
2362
1962
4321

Czynię tu tę uwagę, że bele amerykańskie więcćj daleko 
ważą funtów niż indyjskie, tak że ogólna suma z roku 1864 bę
dzie właśnie połową ogólnćj sumy z roku 1861.

Dołączam także cyfry wykazujące rozdzielenie bawełny 
na rozmaite państwa europejskie, z tą atoli uwagą, że podane 
tu są podług miejsc składowych. I tak pod rubryką Hollandyi 
zobaczymy parę tysięcy bel choć Hollandya wiele bawełny nie 
przerabia tylko odstawia ją do Belgii, do Niemiec, Szwajca- 
ryi. Pewna część zanotowana pod Frascyą idzie także do 
Szwajoaryi: '

1864 1860
Wielka Brytania 30,885 bel 50,633 bel
Francy a 7,808 „ 11,942 „

Hollandya 2,115 bel 2,250 bel ,
Belgia 423 „ 1,231 „
Niemcy 3,442 „ 5,904 „
Tryest 538 „ 1,482 „
Genua 327 „ 1,385 „ ;
Hiszpania 1,750 „ 2,039 „
Rosya 4,288 „ 6,211 „

Łatwo możnaby wnioskować, że w skutek podrożenia ba
wełny, podrożeć powinna wełna, lea i jedwab. Lecz nie stało 
się tak cbyba przy wełnie z długićm runem, która w ostatnich 
latach poszła w górę dość znacznie, wełna australska i afry
kańska staniała owszem. Cyfry tak tu wyglądają:

1861 1862 1863 1865 
12
22 
16 
20

Można atoli to zniżenie cen za wełnę krótką wyliómaczyć 
wysokim dowozem, bo kiedy

w roku 1862 do Anglii przywieziono 145,538,769 funt., to

1860
Bawełna kosztowała 7% 
Australska wełna 24
Afrykańska wełna 18
Angielska długa weł. 21

24 28 27 pens, za funt
23 23 22 „ „ „
17 17'/, 16 „ „ „
21’/, 23 27’/,

w roku 1863 152,050,607
roku 1864 nawet 183,769,928 „
Podobnie ze iaem. Surowy materyał wcale nie poszedł 

w górę, lecz przędza zdrożała o 50 procent. Przyczyna leży 
w tćm, że nie namnożyło się przędzalni lnu, a więc nie potrze-

sa

i

bowano go więcćj, jak zwykle do zatrudnienia wszystkich i 
chin przez rok cały, o materye lniane atoli starano się bardi 
niż zwykle i ztąd podwyższenie cen. Korzyść więc najwięh 
z bawełnianćj krizis odniósł płóciennik.

Statystyka handlowa wykazuje dalćj okoliczność, że 
1864 ilość potrzebowanćj mierzwy się zwiększyła, choć Pc
wiańskie guano już tak pożądanćm nie jest, jak dawniej, 
to coraz większego superfosfaty nabierają znaczenia. Do' 
dzi to coraz większego rozszerzania się chemii róiniczćj.

Wywóz angielski ciągle wzrasta: w roku III wolu1 
handlu, to jest w roku 1849 wartość jego wynosiła 63,6' 
lionów funt, szterl., w roku 1856 już przeszła cyfrę 100, ’ 
zeszłym podano ją na 146,5 mil., w tym roku na 160,4 md

Z angielskim zawsze równo rósł i wywózjfrancuski i,1 
miecki. To tylko powiedzieć tu trzeba, że choć tak 
obszar konsumpcyjny jak Stany Zjednoczone dla wywozu 
zamknięty, jednak to nie przeszkodziło wzrostowi han1 
Nie można powiedzieć, żeby krwawa wojna amerykańska 
wpływu na Europę pozostała, bo zdaje mi się owszem, 
i drobni rzemieślnicy u nas ją czuli, ale tak jest wybornie ui 
dzona maszyneria handlu, że choć popsuje się koło które, 
potrzeba tylko pasy od niego odjąć, przerzucić je i pw# 
dalćj, a znowu ze skutkiem popędzi bez przerwy.
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16 ¡jestniczyć więc będą mogli i mniejsi kapitaliści w tćm przęd
ła jbierstwie. (Zawsze jeszcze akcye są zbyt wysokie).

— Gaz. gub. Podolskiéj donosi o kupnie dóbr w pomienio- 
wi jj gubernii, począwszy od czerwca r. z., dokonaném z licy- 

i cyi lub z wolnéj ręki przez Rosyan, którzy mieli udzielone 
ibie wsparcie od rządu, albo zanieśli o to podania, Z licy- 

d(|cyi nabyli dobra położone w różnych powiatach gubernii po- 
>bi jiskiéj, w r. ku 1864: lejb-medyk Karel, obywatel Lwow, 

iłkownik Aleksandrów, asesor kolegialny Nawrocki, książę 
rk msurow, jenerał Baumgarten, p. Komarnicki i hr. Liiders. 

ogóle z licytacyi i z wolnéj ręki kupiono 20,970 desiatyn 
tuntów, zamieszkałych przez 1920 włościan, za 600,970 rub.
J kop. W przecięciu cena jednéj desiatyny na licytacyi wy
biła 28 rub. 26'Ą kop., a za desiatynę przy wolnéj sprze- 

C2) iły płacono 89 rub. 90 k. Różnica ta szacuuku przy jednéj 
nujrugiéj sprzedarzy pochodzi ztąd, że najprzód, gatunek 

tuntów w dobrach przedanych z licytacyi był niższy od ga
sa nku sprzedanych z wolnéj ręki; powtóre, że przy kupnie 
di ,br z licytacyi nabywca obowiązany jest wnieść od razu cały 
ytjcunek, a przy kupnie z wolnéj ręki nabywca wchodzi 
iz, różne układy z właścicielem, który zgadzając się na wy- 

itę ratami, policzą sobie niejakie procenta. Nareszcie,
SI irdzo naturalnie, właściciele, którzy przewidywali, że nie 
utrzymają się przy swych dobrach, śpieszyli rozprzedawać 
’dszelkie ruchomości w nich znajdujące się, a przeto zmniej- 
ażi iyli ich wartość.

-4^ Kijów, 3 czerwca. WWołyńskija gubiernskija 
iedomosti napotykamy jeden jeszcze okólnik gubernatora 
mierzony przeciwko językowi polskiemu. Oto ustęp z tego 

izporządzenia: „W juryzdykcyach rosyjskich gubernii nie 
sz miejsca dla słowa polskiego. Okoliczność to wcale nie 
rzędna; nie zwrócenie na nię dostatecznéj uwagi pozo- 
wia przy jnryzdykcyi charakter polskości, co oczywiście 
mrzać musi każdego Rosjanina i służyć w pewnym stopniu za 
umf propagandy polskiéj, usiłującój w braku faktów dzie- 

Jwych dowodzić praw swoich do Wołynia na zasadzie ¿zewnę- 
mych objawów polonizmu, pomiędzy któremi zajmuje miej- 

J ¡e używanie języka polskiego przez tutejsze urzędy. Czyno- 
0 nicy, którzy się nie przejęli sprawiedliwością rozporządzenia 

aerał gubernatora nie mogą, zdaniem mojém, być cierpieni 
, i służbie, gdyż nie podobna zaufać ich politycznym przekc-
Í lniom“
I?, Jednocześnie czytamy we wszystkich pismach rosyjskich 
“tzwanie geometrów rosyjskiego pochodzenia doro
bienia pomiarów w gubernii Wołyńskiej. Osoby posiadające 

otrzebne kwalifikacje pochodzenia, bo o innych, jaką jest
' “ isjomość rzeczy, nie masz i wzmianki, otrzymują od rządu 
' ■' sszta podróży, przenosin i zakupna potrzebnych instrumen- 

Í w, zobowiązując się do zajmowania się czynnością w gubernii 
Sí 'ołyńskićj przez rok jeden na warunkach i bez tego więcćj

• ił dogodnych.
Piszą do Moskowskija Wiedomosti z miasta Dzi

wny powiatowego w gubernii wileńskiój o straszliwym pożarze, 
tóry zniszczył je prawie do szczętu. O 10 wieczorem d. 23 
wietnia w jednym z domów zajezdnych zapalił się przez nie- 

p’ itrożność skład siana. Wiatr był silny, pożar z niepokonaną 
j” »ałtownością szerzyć się począł w najbardziéj zaludnionój 

* ’ łęści miasta. Przy braku narzędzi do gaszenia było istotném 
«podobieństwem powstrzymać szerzenie się ognia, nawet bar- 

p io mało zdołano uratować ruchomości. Mieszkańcy w prze- 
“i lżeniu, schwyciwszy co było pod ręką, pędem wybiegali z do- 
'r ów a zewsząd gnani ogniem szukali ratunku na tratwach na
5 rzegu Dźwiny; powiadają, że wiele dzieci utonęło przy tém 
I ° powodu ciemności. Wiatr był silny w stronę rynku, gdzie 
•°“ bok kościoła katolickiego znajduje się cerkiew prawosławna,

‘ ip ostatniéj wyniósł, według opowieści korespondenta W i e- 
omosti, ikonę czyli obraz matki Boskiéj i gdy ją trzeci 

w procesji około cerkwi obnosił, wiatr się zwrócił w inną 
onę. Miało to wywrzeć nadzwyczajne wrażenie na mie- 

ikańców miasta bez różnicy wyznań, tak że chrześcianie i ży
li rzucili się na kolana wzywając Matkę Boską o ratunek. 

'“Arakterystycznćm jest, że korespondent przytoczywszy wo- 
i liia mieszkańcach Dzisny do „Matki BotJñéf1 według wła- 
u siwego ich brzmienia musi takowe tłómaczyć na rosyjskie 
V Bożja Matier), ażeby słowa mieszkańców odwiecznie rosyj- 
j “ego kraju zrozumiałemi były dla ich mniemanych współro-
p bków i opiekunów w Moskwie.

® • Pozostałe damy nie mogły zmieścić pogorzelców, których 
:z'jsiąc przeszło pod"gołóm niebem pozostawać musiało nie zwa-

>jąc na mrozy, jakie w tę porę jeszcze były dosyć mocne, 
iieszkańcy Połocka żydzi fchrześcianie, toż Dryssy oraz innych 

s'/iejsc bliższych pośpieszyli z pomocą; zebrano znaczną ilość 
1 ® boża i przysłano kilka łajb naładowanych takowém; dla bez
silnego rozdania potrzebujących jednocześnie w tymże celu
6»sloczęto spławiać budulec.

W Moskowskija Wiedomosti czytamy także, iż 
s”»oda na Dźwinie po nagłćm podniesieniu się z wiosny tak 
Fe spadła, że strugi wcale chodzić nie mogą a ilość łajb, które są 

gotowości zbyt mała, ażeby handel wielkiéj nie miał ztąd 
»°*^kedy. Dia tćj więc przyczyny ceny na zboże nie tylko nie 

Młj, jak oczekiwano, ale się ciągle podnoszą i dochodzą do 
““ *kiéj wysokości, że gospodarze nie chcą kupować niektórych
6 Słojów zboża np. owsa na zasiew, powiadając, że to się w ża-

sposób nie opłaci, przy nadzwyczaj wygórowanych ce
nt, lach.
¡i! ROSYA.
¡nl § Petersburg, 5 czerwca. Dziennikarstwo rosyjskie zsba- 
mOl& się od czasu do czasu zbieraniem rozmaitych brudów, 
a b tire ciska z urąganiem w twarz emigracji polskiéj. Co ję
li, ¡ a na tém polu zdobędzie, skwapliwie drudzy powtarzają 
oí' takim to sposobenrobdzielają się Dz. Warszawski, In- 
rei.’VM, Mosk. Wied. Wil. Wiestnik et comortes. Obe- 
,yp» czytamy w ostatniém piśmie, nie odznaęzającćm się zwy- 

wielką twórczością korespondencyą z Rzymu jakoby przez
"»Wiącego tamże księdza polskiego emigranta napisaną.

Opisuje tenże w najczarniejszych kolorach duchowieństwo

polskie w Rzymie, wołając w końcu patetycznie: „Boże mójl 
świat nie znał dotąd duchowieństwa polskiego a teraz, patrząc 
na czyny jego, wszyscy załamują ręcel Ci sami, którzy jeszcze 
tak niedawno byli przywódzcami powstania za wiarę przed
stawioną przez nich jako powód walki, teraz publicznie wyrze
kają się Boga, mówiąc, że nie masz go wcale.“ Zapewnia na
stępnie korespondencyą Wiestnika, że prawdziwie godni 
kapłani nie mieli udziału w powstaniu lub tak, jak on sam 
przypadkowo wciągnięci zostali, że wreszcie znajdują się w Rzy
mie polscy kapłani godni szacunku ale ci mieszkają u ś. Klau- 
dyusza i na Via Pauliua.

Moskowskija Wiedomosti, przedrukowawszy w tłó- 
maczeniuz Jo urn. de St. Petersburg dokumentyidotyczącc 
kanonizacji ś. Jozafata, z wielkićm oburzeniem powstają na re
ligijną prasę zachodu, która z powodu tćj kanonizacyi doradza 
Rosyi zastanowić się nad własnćm położeniem i wziąć do serca 
naukę, którą w tćm zualeść dla siebie powinna. „Czy chcą te 
dzienniki“ powiadają Wiedomosti, „ażeby Rosy a nauczyła 
Bię ztąd postępowania z innowiercami?“ Lecz Wiedomo
sti woluomyślnie uważają, że czasy walk i prześladowań reli
gijnych minęły, że „Rosyi obcym jest fanatyczny duch starćj 
Polski równie jak cerkwi prawosławnćj, obecnie są gwałty 
i prześladowania i kłamstwa rzymskićj propagandy.“ Wypo
wiedziawszy tę wielką i na faktach dziejowych opartą prawdę 
moskiewską a dostatecznie przez polskich czytelników znaną, 
zwraca dziennik moskiewski uwagę na wielkie znaczenie obe
cnego panowania w dziejach Rosyi. Zasługa jego na tćm za
leży, iż państwo rosyjskie uczuło się pod nićm „prawdziwie ro- 
syjskićm“ a pod wpływem takiego usposobienia poznano się 
wreszcie, że Litwa i Ruś „które umiały zachować odrębną na
rodowość pod panowaniem Polski a spolszczały pod rosyjskim 
rządem" powinny być krajami czysto rosyjskiemi. „Nigdy 
jeszcze, wołają Wiedomosti.“ Rosya nie dokonała tak wiel
kiego zawojowania jak w ciągu tych dwóch lat ostatnich pod 
własnćm berłem, na własnćm territoryum. Te dwa lata zaj
mować będą wielką stronnicę w dziejach naszych, powtarzamy, 
one będą największą chwałą obecnego panowania. Co się zaś 
tyczy demonstracji rzymskićj, Rosya nie może wyrzec się tole- 
rancyi religijnćj dla odwetowauia Rzymowi za jego złośliwości 
i intrygi przeciwko mc carstwu, gdzie wyznanie rzymskie ko
rzysta z zupełnego zabezpieczenia praw swoich... lecz toleran- 
cya kościoła rzymskiego w Rosyi nie ma nic wspólnego z ja- 
kiemi bądź zobowiązaniami rosyjskiego rządu względem tronu 
papieskiego. Rosya może pozostawić wyznaniom wolność, 
lecz nie może cierpieć u siebie obećj władzy, szczególnie zaś 
władzy nieprzyjaznćj panującemu wyznaniu.“

Z powodu umieszczonćj w dzienniku Wanderer pogło
ski, iż po pogrzebie carewicza, car Aleksander ma zjechać do 
Warszawy i koronować się tam na króla polskiego, Moskow
skija Wiedomosti przypominają trzeei artykuł statutu or
ganicznego nadanego Kongresówce w 1832 r. Podług brzmie
nia tegoż artykułu koronacya cara odbywa się ras jeden w Mo
skwie tak na cara Rosyi jako tćż i na króla polskiego w obe
cności deputatów z Rosyi i Kongresówki.

* Petersburg, 5 czerwca. Z Kronsztadu donoszą, że okręt 
„Agnes" jest rosyjskim i nie zatonął, choć go wicher rzucił 
o mur forteczny. Natomiast z Narwy donoszą o zatonięciu 
5 statków norwegskich, na jednym z nich zginęła cała załoga 
z kapitanem. W samym Kronsztadzie trzy statki, Włoch, Hsm- 
burczyk i Holender, mocne poniosły uszkodzenia.

Z Mohylewa, Mińska, Kosielewa, Tambowa, Kozielska, do
noszą o znacznych pożarach,

W banku petersburgskim zamieniono za 600,000 rs. siał- ■ 
szowanych kwitów tymczasowych na nową pożyczkę loteryjną, i

Jutro odbędzie się pogrzeb zmarłego następcy tronu. Ulice i 
któremi orszak ma przechodzić, stroją czarnym kolorem.

Orenburg, 2 czerwca. Telegrafują, ztąd do Rosyj. 
In w.: Wojska emira Buchary zajęły Chodzent; mułła Alimkuł 
nie mając środków oporu, uciekł w góry.

In w. dodaje do powyższego telegramu uwagę, że jak się 
okazuje, spory pomiędzy Bucharą a Kokanem nie skłaniają się 
na korzyść Alimkuła, zarządzającego w czasie małoletności 
bana, posiadłościami kokańskiemi. Emir Buchary zmusił Alim
kuła do ucieczki w góry i zajął miasta Chodżent, położone na 
lewym brzegu Syr Daryi pomiędzy miastami Taszkentem i Ko
kanem. Spory te są bardzo Rosyi na rękę, i być może że je 
sama podsyca, aby mieć pozór do dalszych zaborów pod maską 
bezpieczeństwa własnego.

AUSTRYA.
* Kraków, 7 czerwca. Jak zwykle tak i tego roku mie

szkańcy Krakowa w Zielone Świątki udali się tłumnie na Bie
lany. Prześliczna pogoda w pierwsze święto las bielański zalu
dniła, a miaBto było tak puste, że na rynku krakowskim cza
sami żywćj duszy nie było widać. W tym dniu wyjątkowo był 
dla publiczności otwarty prześliczny ogród 00. kamedułów na 
Bielanach. W drugie święto deszcz padał. Dziś przybył na
miestnik Galicyi Fmpor. baron Paumgartten z Wieliczki do 
Krakowa. W ciągu tego lata zamierza namiestnik zabawić 
kilka tygodni z rodziną swoją w kąpielach w Truskawcu. Obje
żdża podobno podgórskie obwody.

Panie Teresa Żebrowska i Umingowa wyszły dziś z wię
zienia, odsiedziawszy karę trzecbmiesięczną, na jaką skazane 
zostały wyrokiem sądu wojennego JCKApostolskićj Mości.

Dr. Stanisław Tarczewski, lekarz z Kijowa, skazany przez 
sąd wojenny JCKApostolskićj Mości we Lwowie na 16 lat cię
żkiego więzienia za zbrodnią stanu, wywieziony został we środę 
w kajdanach pod strażą do Józefowa w Czechach. Na dworcu 
kolei żegnało go liczne grono przyjaciół i znajomych.

W ostatnich dniach zm. zakończył żywot doczesny w ma
jętności swój Jurkowie w Galicyi Ludwik hr. Marassć, oficer 
wojsk polskich, jeden z obrońców szańców wolskich w r. 1831. 
Syn pułkownika wojsk księcia Kondeusza, przez matkę Polkę 
Krystynę ze Starowiejskich, czuł się Polakiem i całe swe życie 
służbie krajowćj poświęcił.

Przez kilka dni bawiło w Krakowie, zwiedziwszy Wieliczkę

i odbywszy wycieczek parę dla obejrzenia zakładów fabrycznych,
40 uczniów akademii technicznćj ze Lwowa: Dyrekcja kolei 
żelaznćj udzieliła im bezpłatnie biletów podróżnych, co może 
być uważane za dobrą zapowiedź dla uczniów instytutu techni
cznego w Krakowie, którzy nie uzyskawszy dawnićj podobnćj 
ulgi, musieli się wyrzec wycieczek naukowych. Równocześnie 
bawili tu uczniowie akademii leśniczćj z Mariabrunn pod Wie
dniem. Wczoraj przybyło z jakie stu młodzieży ze szkoły go- 
spodarczćj w Pruszkowie na Szląsku, prawie wyłącznie Polacy, 
i bez względu na deszcz nieprzerwany, udało się na ¿wiedzenie 
żup wielickich.

Peszt, 9 czerwca. Cesarz wyjeżdża ztąd dzisiaj wie
czorem o godzinie 11 Miasto przysposabia uroczyste poże
gnanie. Przystęp publiczności do dworca drogi żelaznej bę
dzie dozwolony. Cesarz nakazał zamknąć czynności sądów 
wojskowych W piśmie do namiestnika hr. Palffy dziękąje 
za przyjęcie i zapowiada bliskie ziszczenie słów wypowie
dzianych w zamku.

FRANCYA.
* Paryż, 7 czerwca. Paryż i ciało prawodawcze dotąd 

pozostają pod wrażeniem wspaniałej mowy wczorajszćj p. 
Thiersa. Jak wielkićm zaś wrażenie to, przekonuje najlepiej, 
że po raz pierwszy izba odważyła się ogromną większością 
odrzucić wniosek rządowy przeniesienia poczty z gmachu 
dawnego na ulicę Rivoli, gdzie za 6 do 7 milionów franków 
miano zbudować nową pocztę na linii strategicznćj pomiędzy 
ministerstwami spraw zagranicznych i wewnętrznych. Porażka 
rządu w kwestyi tćj tćm większego nabiera znaczenia, że na
stąpiła po moralnćj klęsce, jaką wczoraj zadał rządowi p. 
Thiers.

Powrót cesarza dotąd nie jest oznaczony i wciąż sprzeczne 
w tćj mierze głoszą tu wiadomości. Nie wiadomo także ile 
prawdy w doniesieniu, jakoby książę Napoleon powitał cesarza 
w Tulonie, celem przyśpieszenia zgody. Od dwóch dni po
wiewa znów na Palais Royal flaga książęca, co dowodzi, że 
książę powrócił do stolicy.

Dziś rozbiegła się wieść po mieście o nagłćj śmierci 
marszałka Foreya w Nancy. Dotąd przecież nie wiadomo 
nic pewnego w tćj mierze.

P. Benedetti wyjechał wczoraj wieczorem do Ajaccio. 
Twierdzą niektórzy, że cesarz powracając z Algieryi także 
wstąpi do Korsyki i że obecność ambasadora berlińskiego na 
wyspie stoi w związku z przybyciem cesarskićm.

Z Rzymu donoszą o niepomyślnym rezultacie układów 
deputacyi meksykańskićj z Watykanem. P. Velasquez de Léon, 
prezes tejże deputacyi zmuszony był wstrzymać dalsze układy, 
aby zaciągnąć nowych instrukcyi z Meksyku.

W niedzielę odbędą się doroczne wielkie wyścigi konne 
pod Paryżem, na których zwycięsca w Derby słynny Gladiator 
pana hr. Lagrange walczyć będzie z najznakomitszetni końmi 
wyścigowemi angielskiemi o wielką nagrodę 100,000 fr. Cały 
Paryż będzie walce tćj obecnym i ciekawość publiczności 
ogromnie natężona, czy i w tym roku Francya nad Anglią 
odniesie zwycięstwo. Sprawa ta więcćj zajmuje Paryżan niż 
dymisya księcia Napoleona i polityka, a do niedzieli zapomną 
bezwątpienia nawet o mowie Thiersa, którego dzisiaj obsypują 
powinszowaniami.

— Piszą ztąd między innemi do Czasu: Właśnie w sarnę 
porę dyskusyi nad budżetem wyszło z druku pośmiertne dzieło 
Proudhona p. t. „De la capacité politique des classes ouvrières“, 
które dla ludzi zajmujących się polityką i ekonomią polityczną 

I nadzwyczajnie jest zajmującćm. Albowiem oprócz doktryn ao- 
: cyalistycznych, po największćj części już znanych, autor stara 
i się w tćj książce pogodzić ze sobą te niezliczone sprzeczności,
: jakie pomiędzy niemi dotychczas upatrywano, przez co, chociaż 

mu się to nie zawsze udaje, rzuca jednakże bardzo jasne świa- 
i tła na całą swoję naukę. Polityczną zaś doktryną, która z téj 
, książki wypływa, jest to: „że lud źle zrobił, łącząc się z libe

ralną opozycyą przeciwko rządowi, bo to, co się dzisiaj na polu 
i polityki dzieje, wcale go nie obchodzi. Lud ma swoje interesa 

odrębne, interesa czysto socjalne, których żaden polityczny libe- 
, rał reprezentować nie zdoła. Powinien on się był przeto od 

wyborów powstrzymać i czekać, dopóki reprezentantów z swego 
j własnego łona wybranych nie będzie mógł w Ciele prawodaw- 

czćm osadzić, a tymczasem wszelkiego wspólnictwa z liberała
mi unikać.“ Zaledwie potrzebuję dodawać, iż nie masz doktryny 
któraby mogła być przyjemniejszą napoleońskiemu rządowi. 
A wszakże o nic więcćj nie chodzi, jak o to : ażeby z jednéj 
strony stronnictwo liberalne nie opierało się naludaie, a zdru- 

I gićj, ażeby lud nie brał udziału w dążnościach politycznych 
i a zajmował sią tylko sprawami odnoszącemi się do jego bytu 

materyalnego. Przy takim podziale stronnictw i interesów 
rząd miałby najłatwiejsze przed sobą zadanie i nigdy żadnćj 
obawy. Dziwnoby tćż było, gdyby po wyjściu tćj książki nie 
wyznaczył pensyi żonie i dzieciom Proudhona, o czćm zresztą 

i była już mowa.
Pan Sosnowski, zaszczytnie znany rzeźbiarz, mieszkający 

od wielu lat w Rzymie, zrobił z białego marmuru kolosalną 
statuę Zbawiciela „Ecce Homo“, a chcąc, aby i w Ziemi Swię- 
tćj był ślad sztuki i gorliwości religijnćj Polaka, ofiarował ją 
do jednego z kościołów Jerozolimskich Statua, jego kosztem 
wyprawiona, doszła szczęśliwie i bez najmniejszćj szkody na 
miejsce, chociaż z Jaffy do Jerozolimy transportowano ją na 
wielbłądach, a przeto uniknienie przypadku zdawało się prawie 
niepodobieństwćm. Ks. Ratisbonne, przełożony klasztoru, dzię
kując p. Sosnowskiemu w liście który mam przed sobą, za dar 
tak znakomity, opisuje wrażenie, jakie ta statua sprawia na 
wiernych, i dodaje w końcu, iż klasztór postanowił coroczną 
mszą na intencyą dawcy, która się będzie odprawiać dnia 22 
października, tj. przyjścia posągu dc Jerozolimy.

Paryż, 9 czerwca. Monitor ogłasza depesze sekre- 
karza stann dla spraw zagranicznych w Waszyngtonie do po
sła Stanów Zjednoczonych w Paryżn p. Bigelowa, datowana 
z dnia 22 maja, w której wyrażonem jest szczere podzięko
wanie wdzięczności indu amerykańskiego dla cesarza i dla
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ciała prawodawczego za współczucie z okoliczności morder
stwa Linkoina okazane. Depesza przypomina dawną przy
jaźń obydwóch narodów, za którą. Stany Zjednoczone ser
decznie są wzajemne.1 („est cordialement réciproque.“)

Paryż, 9 czerwca. Wedle depeszy przybitej na gełdzie 
wylądował dzisiaj cesarz w Tulonie. przenocuje w Ludgunie 
i jutro wieczorem o godzinie 5 przybgdzie do Paryża.

ANGLIA.
Londyn, 6 czerwca. Kząd angielski chciał ofiarować wdo

wie CobdeEa w uznaniu zasług zmarłego jéj małżonka 1500 
funt, szterl. pensyi rocznej. Pani Cobden wszelako jéj nie przy
jęła ponieważ ona i dzieci dosyć są opatrzone, aby pensyi téj 
nie potrzebować.

W oknach restauracyi w okolicach gmachu parlamento- 
wego znajdujących się widać od kilku dni karty z napisem je
dnego wyrazu Whitebait (to jest ryby). Jest to zaproszenie 
na rybne potrawy, ale zarazem i przypomnienie członkom Izby 
Gmin, że sesya parlamentu zbliża się ku końcowi. Wiadomo że 
ministrowie corocznie z końcem posiedzeń I b prawodaw
czych dają stronnictwu swemu rybny obiad w Greewich. Zre
sztą agitacye wyborcze — ponieważ to jest ostatnia kadeccya 
parlamentu — lubo głównie w sierpniu się rozwiną, już s:ę 
i dziś po trosze rozpoczynają. Oranżyści irlandzcy wystóso- 
wali do uniwersytetu Oxfordzkiego adres, w którym uprzejmie 
téj korporacyi przekładają, aby p. Ghdstone do przyszłego par
lamentu nie wybierała (obecny kanclerz skarbu zasiada w Izbie 
Gmin jako deputowany z uniwersytetu oxfordzkiego). Tak 
znowu wyborcy miasta Peterborough otrzymali ze strony libe
ralnych wezwanie, aby nie wybierali dotychczasowego swego 
reprezentanta, gorzko zawziętego oranżystę p. Whalley’a. Po- 
dobnąż radę udzielają pólurzędowe organa wyborcom Devon- 
portu odnośnie do p. Ferrand’a, zapamiętałego również torysa, 
sławnego ze swych kompromitujących interpellacyi, i najbez
względniejszego szermowania językiem, czy to z okazyi faktów 
czy tśż luźnych pogłosek. Co do Starego Miasta Londynu, ogół 
wyborców w jednym punkcie jest zgodny, bez różnicy nawet 
stronnictw: oto żeby się pozbyć Rotschild’a. W saméj rzeczy, 
nigdy go nie ma na posiedzeniach, w czasie rozstrzygnięcia 
ważniejszych kwestyi bywa zawsze niezdrów, i na mityngach 
go nie widać: cóż po takim reprezentancie? To przecież nie 
giełda, gdzie można posłać na swoje miejsce maklera. Trzéj 
inni deputowani dytycbczasowi (z niemieckiemi nazwiskami) 
Angerstein, Goeschen i Schneider będą niezawodnie na nowo 
wybrani, jak to już widąć z przygotowawczych zgromadzeń.

Katolicy londyńscy mają zamiar uczcić pamięć zmarłego 
kardynała Wiseman’a wzniesieniem nowego kościoła. Na mi
tyngu jaki się w tym celu odbył zapiny na ten cel wyniosły 
15,000 f. st.

— Korespondent londyński do G. W. przytacza wyjątek 
z amerykańskich dzienników, wskazujący z jaką pewnością 
siebie poglądają tam w przyszłość. Rozważny statysta nie we
źmie tu wszystkiego za dobrą monetę, imaginacya w tych wy- 
rachowaniach za wielką gra rolę, jednak w tych paradoksach 
jest część prawdy a naród tak rozumujący, po wyjściu z tak 
wielkich wstrząśnień, które tak zupełną ruiną mu groziły 
który przez lat cztery dał dowody tak wielkiéj energii, zdolno
ści do takich wysileń, nietylko uniknął ruiny i bankructwa, za
powiadanego mu ze wszech stron, ale nie uległ najmniejszéj 
nawet stagnacyi w swym rozwoju materyalnym. Hist.rya nie 
przedstawia walki tak olbrzymiéj, z tak małym uszczerbkiem 
dla bogactwa krajowego wytrzymywanéj, jeżeli weźmiemy na 
uwagę sarnę fluktuacyą wartości papierowych j ieniędzy, które 
dziś tracą tylko 30 na 100.

„Co do pieniężnych kosztów wojny, jakkolwiek te są wiel
kie, mamy jednak zasoby dostateczne do zapłacenia. W Kali
fornii, Colorado, Nevada, mamy kopalnie złota i srebra, które 
potrzebują tylko pół miliona ludzi do obronienia, byśmy z nich 
mogli zapłacić 3,000 milionów dolarów, nie w papierach, ale 
w brzęezącćj monecie. Spojrzyjcie tylko na emigracyą z Eu
ropy; co to za kapitał ciągle przybywa! Każdy człowiek zdrów, 
młody i silny, czy to mężczyzna, czy kobieta, przybywający 
z Europy i udający się w stepy z? che dnie, mogące ich wyży
wić 100 milionów, wart jest 1,000 dolarów dla państwa. 
W roku zeszłym przybyło takich ludzi 300,000, po najwiçkszéj 
części młodych i silnych wraz z dziećmi ; wszystko to posłuży 
do rozwinięcia naszych zasobów rolniczych, mineraluych, han
dlowych. Chociażby żadnego kapitału oprócz swéj pracy nie 
przynieśli, reprezentują oni dla państwa 300 milionów dolarów 
zysku, licząc po 1000 dolarów na parę rąk. W tym roku emi
gracja będzie jeszcze większa. Jeden tylko okręt, przybyły 
w zeszłym tygodniu, przywiózł 1178 głów; jest to największy 
ładunek z istot ludzkich złożony, jaki kiedykolwiek jaki okręt 
zabrał. Jeżeli emigracja z Europy przez lat dziesięć tylko na 
téj stopie się utrzyma, to sama już przedstawi wartość całego 
naszego długu. Są to fakta, nie przypuszczenia. W dodatku, 
nasz lud nabył wiary niewzruszonéj w trwałość i doskonałość 
naszych instytucji i rządu. Oszczędności swe składa w jego 
ręce z szczodrobliwością nie znaną w Europie, aDi w historyi 
cywilizacji. Cała pożyczka z 600 milionów doi irów jest roze
braną, albo rozebraną będzie, jeżeli rząd będzie potrzebował 
pieniędzy. Od dziś Południe i Północ już nigdy wrogami nie 
będą; zniesienie niewolnictwa usuwa powody kłótni, Północ 
zapomni, Południe wojnę przebaczy, jako złe konieczne, za któ- 
rém tyle dobrego poszło, oboje złączą się w większój zgodzie 
i harmonii jak dotąd.“

Wyrachowania te i przypuszczenia, podaje korespondent, 
mogą się zdawać z wielu względów przesadzonemi, ale 
w innych mają za sobą nie mało prawdy. Nie wszyscy 
emigranci mogą być uważani za źródło zwiększania bogactwa 
narodowego; gdyby emigracya skłądała się wyłącznie z ludzi

zdrowych, pracowitych, zabiegłych, wyrachowanie to byłoby 
więcćj uzasadnionem; tak jednak nie jer t i dość znaczny pro
cent z tćj emigracyi odtrącić należy na ludzi gnuśnych, war
chołów, niezaradnych, wysyłanych przez proletaryat Europy, 
w którćj nie umieli sobie zarobić na poprawianie losu z pewnćm 
zrozpaczeuiem szukają jego poprawy za Oceanem. Tacy 
ludzie, zamiast zwiększrć silę produbcyj ą społeczeństwa, któ
rego się stają nowymi członkami, sami mogą wymagać pomocy 
lub bacznćj” straży. W Nowym Jorku i wielu znaczniejszych 
miastach Unii znajduje się osobna klasa podobnych warchołów, 
zwanych roicdies (wyraz c?ysto-amerykaóski; odpowiada na
szym wyrazom: łotr, albo rac’ćj po warszawsku: łobuz — zna
czy ludzi lubiących próżniactwo, pijaństwo i bezr. ąd wszela
kiego rodzaju), która się głównie rekrutuje z pomiędzy przyby
szów. Tacy pewnie nie wzmacniają a raczćj osłabiają społe
czeństwo. Prawda, że zdaniem wielu podróżników, mnóstwo 
podejrzanych w Europie subjektów, stanąwszy w Ameryce, 
wyrabia się i na ludzi pożytecznych wychodzi. Przedewszyst- 
ldćm przytaczają Irlandczyków, którzy w swoim kraju ubodzy, 
nędzni, w Ameryce wyrabiają się na ludzi pracowitych, oszczę
dnych, mogących nietylko wystarczyć na własne utrzymanie, 
ale wspierając pozostałych w domu braci, zasilając tćm i wy- ; 
wołując nową emigracyą. Irlandczycy jednak znajdują się i 
w wyjątkowćm położeniu; nie sama nędza i przeludnienie wy
gania ich z kraju, ale stosunki społeczno-prawne, istniejące od 
wieków a nacechowane ze strony wielkich właścicieli angiel- ; 
skich, niewysłowioną względem tuziemców nieuczciwością. Nie- 
zaprzeczenie ludność jest pierwszóm i najgłówniejszćm boga
ctwem kraju; jćj wzrost b'orą słusznie za miarę jego pomyśl
ności, rozwoju; ale wyrachować z tćj zasady płynących nie 
można doprowadzać do tak bardzo ostatecznych konsekwencji, 
jak to robią dzienn karze amerykańscy. Pomimo tych zastrze
żeń jednak emigracya nie przest .nie być jednćm z najgłówniej
szych źródeł bogactwa i potęgi Stanów Zjednoczonych, a cho- ! 
ciażby tylko dwie trzecie emigrantów odpowiedziało w połowie 
wyrachowaniem powyższym, już to wystarczy.

WŁOCHY.
* Rzym, 4 czerwca. .Dziś przybył dotąd p. Vegezzi, upo

ważniony przez rząd włoski do dalszych układów z Stolicą 
Apostolską.

Podczas kiedy zwraca na siebie uwagę druga już w krót
kim czasie pr: eciągu kanonizacya niegdyś członka Towarzystwa 
Jezusowego, zwrot liberalny Ojca ś. tśm większe wzbudza po
szanowani?. Krążą po mieście różne opowiadania cechujące 
Piusa IX jako Włocha miłującego ojczyznę. Powiadają nawet 
jakoby miał powiedzieć p. Vegezzemu gdy tenże był u niego 
z pożegnaniem: „Ja i król Wiktor Emanuel popełniliśmy błąd 
ten sam: sprowadziliśmy do Włoch Francuzów, i teraz obydwaj 
za to pokutujem.“ Dawno już podobno sprzykrzył się Ojcowi ś. 
pobyt Francuzów w Rzymie. Bynajmnićj nie ręczymy za rze
telność szczegółów opowiadanych, tyle pewna że w Rzymie po
wszechnie czują zwrot nowy rzeczy. Dotąd przecież konkordat 
z Włochami jak się zdaje jeszcze nie gotów, a stósunek poli
tyczny Włoch z Rzymem odgadnąć się nieda. W każdym ra
zie nastąpią ulepszenia materyalne z ułatwienia komunikacji 
i t. p., pa czćm zapewne nastąpią rokowania o dług publiczny.

AMERYKA.
Nowy Jork, 31 maja. Johnson wydałamnestyą, która 

przecież wyklucza wszystkich rokoszan posiadających mają
tek wyżej 20000 dolarów, wszystkich wyższych urzędników 
i oficerów od pułkownika w armii lądowej a porucznika 
w marynarce począwszy, jako też wszystkich gubernatorów 
prowincyi. Jenerał Kirby Smith poddał się z wszystkiemi si
łami z tamtej strony rzeki Mississippi.

TURCYA.
Bukareszt, 7 czerwca. Książę Kuza doniósł wysokiej 

Porcie i mocarstwom opiekuńczym o adoptowaniu za syna 
dziecięcia imieniem Aleksander, któremu nadał tytuł księcia. 
Podobno sułtan i Rosya protestowały pizeciw temu. Książę 
Kuza odmówił przybycia do Białogr.du z powodu uroczy
stości narodowej, tamże s;g odbywającej. Kompania Sala- 
mancar rozpoczęła bndowę orogi żelaznej, która ma się po
łączyć z drogą żelaznę lwowsko-czerniowiecką w Michaeleni.

Car ogród, 31 maja. Sułtan złożył wczoraj całkiem 
niespodzianie z urzędu unn stra wojny i zastąpił go Halilem 
paszą.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 10 czerwca. Miasto nasze od wczoraj znacznie oży

wione. Na uicach co krok spotyka się wozy naładowane wełną, ho
tele zaczynają się napełniać obywatelami z prowincyi. Przybyło także 
już dość wielu kupców zagranicznych.

— Dzienniki niemieckie donoszą że z dniem 1 października za
łożoną będzie nowa giełda, w Poznaniu którćj regulamin ministerstwo 
w Berlinie już miało zatrwierdzić.

— Wystawa wyrobów stolarzy w Warszawie. Tych dni 
w dolnej sali resursy obywatelskiej odbyło się ogólne posiedzenie 
spółki zjednoczonych stolarzy warszawskich i sprawozdanie z czyn- : 
ności tejże za lata 1863 i 1864. Z odczytanego przez starszego tćj I 
spółki p. Adama Zelta sprawozdania dowiadujemy się, że zawiązana 
aktem urzędowym przed regentem Żbikowskim dnia 21 listopada 1862 . 
r., z początku liczyła 31 członków, od których opłata wstępnego po 
rsr. 16 kop. 80 pobrana, nawet na opłatę lokalu nie wystarczyła. 
Znalazła jednak spółka chętne osoby które funduszami swemi wsparły 
to przedsięwzięcie a mianowicie pożyczką rs. 5000; warszawskie zaś 
Towarzystwo dobroczynności wypożyczyło także na ten cel z fundu
szów kasy pożyczkowój rs. 3000. Tym sposobem cały zakłsdowy fun
dusz wynosił rs. 8000. „Pierwszb to podobnego rodzaju Spółka w na
szym' kraju (mówił p. Zelt), na wzór już istniejących od dawna 
za granicą zaprowadzona, a które pracą, industryą i wykończeniem 
rękodzieł doszły znakomitego rozwoju. Takie i tym podobne spółki | 
dźwigają przemysł, wzbogacają myśl twórczą naszjch rękodzielników, '

bo prowadzą nas do coraz lepszego ich uznawania, mając bowiem t 
głą przed oczyma wystawę każdy z nas starać się będzie o coraz 
pszy gust, z wytwornością i trwałą dobrocią w ich wykończeniu 
łączony, a konkureneya i odbyt oddziała na obniżenie cen i nie 
den z kupujących nabierze przekonania, że kraj, który tak cl 
skarby w surowych płodach ziemi posiada, znajdzie i ludzi, którzy 
skarby eksploatować potrafią, a zachęcony dobrocią i trwałością 
robu, nie będzie wydawał pieniędzy za granicę, gdy ujrzy, te i u 
podobnych, jeżeli nie lepszych i wytworniejszych przedmiotów doi 
potrafi. Ale panowie Stowarzyszeni, pracy, pracy i jeszcze raz pm 
z wytrwałością połączonój nam potrzeba.“ Kok 1863 nie odpowiai 
oczekiwaniom stowarzyszonych. Stagnacya ogólna w handlu i tu 
działała szkodliwie. Aie zarząd nie zrażony przeciwnościami , 
wolnego czasu na założenie nowych ksiąg kontrolnych, powiększył 
kal magazynowy, uporządkował i zrobił go miłym dla każdego o 
tak dalece, że każdy z kupujących może rozpatrzyć i wybrać mel 
który mu się spodobał. Wyżćj wspomniano, że przy z a wiązi: 
spółki było uczestników 31, do dnia 1 bm. przybyło różnemi czasy 
byłoby zatóm 57, ale że przez ten czas zmarło 2, pozostało przeto 
Rezultaty działalności Spółki w latach 1863 i 1864 były następuję 
Stan czynny: Wartość inwentarza magazynowego rs. 193; w zalegli 
procencie od zaliczeń rs. 430; w samych zaliczeniach rs. 6628; w am 
sie przechodnim rs. 25; w gotowiźnie w kasie rs. 772; w różnici 
przychodowych do uregulowania rs. 45, razem rs. 8096. Stan bieti 
Dług z kapitałów pożyczonych rs 5724; procent zalegający w opli 
Tówarzystwu dobroczynności rs. 193, razem 5917 rs. Pozostaje i 
na czysty zysk r?. 2178. Mebli w magazynie znajduje się zars. 26, 
ubespioczone są w Towarzystwie asekuracyjnem. Tu jeszcze żart 
wać winniśmy, iż spółka w ciągu 2 lat sprzedała mebli za rs. 53,1 
wypłaciła reszty gotowizną do rąk rs. 33,221 udzieliła zaliczeń 
wstawienie mebli uczestnikom rs. 20,741 odebrała zwrotu rs. 14,11 
utrzymanie magazynu jako to światło, opał, książki, druki, aseki 
cye, utrzymanie offieyalistów i inne rozchody wynosiły rs. 4095- itd, 

Po ukończeniu odczytu sprawozdania przystąpiono pod pre 
dencyą prezesa administracyi ogólnćj warszawskiego Towarzystwa 
broczynności p. Prejssa, do wyboru większością głosów urzędnik 
spółki, na których powołani zostali: na staiszego zarządu p. Hem 
Wąsowicz, na członków zarządu ze składu dawnego pp. Szantzenba 
Klimecki i Brzeziński, a nowo wybrano p. Heinricha, Ruppa i Kun 
Wybrano oraz sześciu biegłych do oceniania mebli do magazj 
wystawionych i trzech do delegacyi rachunkowej. Głosujących b 
osób 41.

a

Przybyli do Poznania dnia 10 czerwca.
BAZAR. Właściciel dóbr hr. Skórzewska i hr. Potulicki z M. Je» 

hr. Skarbek z Białcza, hr. Szółdrski z Brodowa, hr. Łącki z I 
nina, Zakrzewska z Ocieka, Szółdrzyński z fam. z Lubasza, Nie 
chowski z Granówka, Zakrzewski z Turowa, Bieńkowski z La 
nowa, Moszczeński z Stempuchowa, Radoński z Ninina, Biegać 
z Łukowa, Żychliński z Skotnik, Moszczeński z Kożuszkowa, sę' 
Pntwnrnw

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Zabłocki z Czerlina, Skórzewski z 
dłowa, Skoraszewski z Wysoki, Hubert z Kopaszyc, urz. gosp. W 
wiński z Gościeszyna, Leiszner z Babina, Golski z Tulec, agroi 
Wulkowski z Gliuna, kapitał. Łącakowski z Górzewa, naddzi 
Metzke z Dziekanowic, kupiec Braune z Berlina, pani Gólska z ’ 
trzanowa.

HOTEL DD NORD. Właśc. dóbr Ponióski z Komornik, Wolnie? 
z Dembicza, Jaraczewska z Głuchowa, br, Szółdrscy z Jaszkc 
Zabłocki z Tunowa, Skarżyński z Sokolnik, Lutomski i Skrzydl 
ski z Mechlina, Lutomski ze Stawu, zarz. dóbr Schmidt z Gryle 
dzierż. Pągowski z Kurnatowic, kupiec Witzke z Berlina.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 10 czerwca.

Żyto: niżój, na czer. i czer.-lip. 33'/,lip.-sierp. 33%, i 
wrz 34’/,, wrz-paż. 34%, paźd-list. 35 tal. pł. Okowita: sła 
na czer. 13%, lip. 13%, sierp. 13%, wrzes. 13’%4, paźd. 13 
tal. pł.

Berlin, 9 czerwca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—61 
płac, wedle jakości, żyto: 82—83 funt, w miejscu 39%, na c 
i czer-lip. 38%—%—38, lip-sierp. 38%— %, sier-wrz. 39%- 
wrześ-paź. 40%-%, paź-list. 41-40%—40’/, tal. pł. Jęczmi 
1750 funt. 30—34 tal. pł. Owies: 1200 funt. 24—28% pł, na c 
25% nom., czer-lip. 25%, lip-sierp. 25 żąd., sier-wrz. 24%, wr 
paź. 24 nom., paż-llst. 23% tal. żąd. Groch: 2250 funt, do 
towania 50—55 tal. pł. Olej rzepiowy: 100 funt, bez beczki 1 
ż.d., na czer. i czer-lip. 13%, lip-sier. 13%-% pł., sier-wrz. li 
żąd., wrz.-paź. 13%,—%, paź-list. 13%—%, tal. pł. Olej lnia 
w miejscu 100 funt, bez beczki 12% tal. pł. Okowita: 8000% 
w miejscu bez beczki 14’/«—%t, na czer i czer-lip. 13°/a—”/,,, 
sier. 14%, -%,—’%4—14, sier-wrz. 14’/,4—%—%, wrz-paź. 14'1/ 
%—’%<> paź-list. 14%- %, list-gr. 14%,—% tal.pł. Wypowi 
17,000 cent, żyta, po 38% tal.. 100 cent, oleju rzep, po 18’/, tal. i 
cent, owsa po 25% tal.

Wrooław, 9 czerwca. Na targu:

i

pośleil
sgr.

śred.
sgr.
66
60
62
58
52
44
34
28
60

piękna 
sgr. 

70-72 
62—65 
64-65 
60 61

Pszentóa biała stara 
nowa

„ żółta
„ „ nowa
„ porosła

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

— 5! 
52-6! 
50-51 
_ 4i 
31-31 
26-21 
58—ói

45 46 
35-37 
29-30 
62—65

Na giełdzie: Zyto: niżój, wyp. 1003 cent., 2000 funt, n« 
i czer-lip. 35%—36, lip-sierp. 36%-%—'/, pł , sier-wrz. 37’/,' 
wrz-paź. 88%—%, paź-list. i list-gr. 38% tal. pł. Pszenica 
czer. 46 tal. żąd. Jęczmień: na czer. 32'/, tal. żąd. Owies- 
czer. i czer-lip. 87% tal. żąd. Rzep: naczer. 114 tal. pł. 
rzep.: słabiej, w miejscu 13%, na czer. i czer-lip. 13%,, lip- 
13% żąd., wrz-paź. 13”/„ pł, paźd-list. 14%, żąd., list-gr. 14%i
maj 1866 14% tal. żąd. Okowita: niżój, w miejscu 13%, na c
czer-lip. i lipiec-sier. 13%, sier-wrz. 13'%,— % pł., wrz-paź. 
tal. żąd.

Szozeoln, 9 czerwca. Na giełdzie: Pszenica: ceny 
pujące, 85 funt, żółta w miejscu 50—56, 83—85 funt, żółta na 
i czer-lip. 55'/, —55, lip-sierp. 56%—%—'/,, wrz-paź. 59’/«—' 
—paź-list. 59%—% tal. pł. Żyto: ceny ustępujące, 2000 fun1 
miejscu 37—38, na czer-lip. 37’/,—38, lip-sier. 38%—38—37%, 
wrz. 39%—39, wrz-paźd. 4C%—%—40—%, paź-list. 40’/, ial 
Jęczmień: 70 funt, w miejscu 31 tal. pł. Owies: 50 funt, w 
scu 271/« tal. pł. Olćj rzep.: słabo, w miejscu 13%,, na czer. i 
lip 13%„ wrz.-paźd. 13’/, tal. pł. Okowita: niżój, w miejscu be* 
czki 14%—%, na czer. i czer.-lip. 13%, lip.-sier. 14, sier-wrz 1 
wrz-paź 14’% tal żąd. Olój lniany: w miejscu z besaką 11*%) 
pł. Zameldowano 300 węcpli pszenicy, 200 węcpliżyta, i 10,000 
okowity.

i
(

Poznań, 10 czerwca. (Wełna). Dowieziono około 19,000 
wełny. Dotąd mało sprzedano, kilka tylko partyi wełny podle 
wzięto z obniżeniem 4 tal. w porównaniu do cen zeszłorocznych, 
ducenci są skłonni do ustępstw. Pranie dość dobre.

(

Obwieszczenie.
W konkursie kupieckim nad majątkiem 

kupcowej Noohe Baum, w skróconem po
stępowaniu wypowiedzianym, jest tutpjszy 
tymczasowy zarządzca, kupiec Emil Slc- 
werth tu w miejscu, na rzeczywistego za-

rządzcę konkursu mianowanym.
Śrem, dnia 26 maja 1865.

Królewski Sąd powiatowy.
Wydział I. (3027)

dzie, szuka od św. Jana miejsca lub za 
bonę Bliż. wiad. p. lit. A. Ił. u W. 
Neuman W. Garbaay No. 3, na par
terze. [3030].

pomieszczenia. W razie potrzeby złożyć 
może kaucyą. Wiadomość u r F, Dmo
chowskiego w Bazarze poznańskim. M. K.

(3064)

Rządczyni domu, biegła w tym zawc-
Gospodarz żonaty z kilkoletnią praktyką 

w kraju i za granicą gospodarując, szuka | Nauczycielka, która bawiła przez 6 lat

lllllllll ■ '

w Warszawie, posiadająca dokładnie j! 
francuski, niemiecki i polski, mogąc* 
dzielać nauki w wszelkich robotach, 
biecych ręcznych, poszukuje 
Bliższa wiadomość S. A. w eksped. 
pisma. (30«

Dodatek.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 132.
Niedziela, dnia 11 czerwca 1865.

Dnia 8 bm. zakończyła swój żywot 
cl| doczesny śp. Paulina Kozłowska z 

domu Rutkowska, Eksportacya od
będzie się w niedzielę, 11 bm, po
trzeb zaś dnia następnego; o czem 
amilii i przyjaciołom donoszą, stios- 

prJkany (3026) |
mąż i dwaj drobnych sierót.

W Dom. Bfiarienrode pod Murowaną 
Gośliną stoi na sprzedaż z powodu dzia
łów czterokonna młockarnia. (3061)

Strzelecka ul. No, 1,
cale I piętro. Na dole średnie pomieszka
nia. Stajnie, wozownie itd. do wynajęcia 
od św. Michała rb. (3007)

Przy placu Wilhelmowskim 12
jest dwuokienne biuro, które na elegancki 
kram zamienione być może, od św. Mi
chała r. b. do wynajęcia, (2926)jNieuwagana śmierć pozoawua mię 

mei]mojej najukochańszej matki. Eks- 
portacya zwłok jej nastąpi w ponie- 
driałek o godz. 4 po południu.
(3055) Teofil IHieicarzewicz.

Z powodu oktawy Bożego Ciała, 
żałobne nabożeństwo za duszę śp. 
hr. Arnolda Skórzewskiego, przy
padające w rocznicę śmierci na dzień 

* 19 czerwca, odbędzie się 26 czerwca 
rb. w kościele parafialnym w Łabi- 

.............. (2937)
6,
ano szynie o godzinie 11.

,11 = Obwieszczenie.
Z polecenia tutejszego królewskiego sądu 

kwiatowego dnia 30 czerwca rb. 
, dni następnych na dobrach Nie- 

,il irzyoe będę sprzeda»»! drogą publicz i„, j licytacji i najwięcej dającemu za na- 
,1 (hmiastową zapłatę w gotówce: inwen- 

irti w żywy i martwy, składający się z koni, 
2. dla rogatego, owiec, wozów, pługów, ma- 
jun do młócenia itp.

Grodzisk, dnia 7 czerwia 1865.
_ Sprosse,
- J010). komisarz aukcyjny.

¡azi

Tei 
z Ï
Nid »

Nieznajomej dobrodzisjce kościoła 
Włośolejewkaoh za nadesłany 

Lnlpiękny ornat najszczersze składa 
gań dzięki kolegium kościoła w Wło- 
B li-A.— (3025).

I Dma 12 bm. w poniedziałek, o godz. 8
Mi ¡czorrrn odbędzie Towarzystwo Prze 

■M fsłowe walne zgromadzenie. O liczue 
łzie branie szanownych członków uprasza 

i N0889) Byrekcya.
Dla chorych na oczy

łtem w domu codzień od 9 - 11
4.

i>r. Wunn,
2981) Wilhelmowski plac No. 6.

nem 
zkoi 
ydli 3 
ylei

Mam honor oświadczyć tym, którzy so
bie życzą posiadłości zakupować od 5000 
tal. aż w przecięciu do 150,000 zaliczenia, 
przy niektórych są bory, folwark mam 
do zadzierżawienia 564 mórg. Polecając 
się tym którzy życzą jakiekolwiek posia
dłości zakupować. (3024)

Beje»-, ajent dóbr itd. 
Poznań za Bramką pod No. lOa

W nowej części miasta Poznania jest 
dom mieszkalny z 8 pokojami, ob
szerną kuchnią, wraz z remizą, stajnią 
i dużym, pięknym ogrodem do wynajęcia 
albo wraz z drugim sąsiednim domem z wol
nej ręki do sprzedania. Bliższych szcze- 
gołów dowiedzieć się można przy ul. Kró
lewskiej No. 16. (80S1).

Majętności rycerskie
włości każdej wielkości, w do

brem położeniu i z itobrą glebą, pod wa
runkami odpowiedniemi ma polecenie sprze-
dać Hermann Fromm,
[3034]. Wielka ul. Rycerska.
Posiedziciel, Niemiec, majętności w Kró 

lestwie Polakiem położonej, około 12000 
mórg pszennej ziemi zawierającej, chciałby 
takową na dobra w Księstwie Poznań- 
skiem zamienić, ewentualnie zaś sprzedać. 
Propozycje uprasza sie w_ eksped. Dzień.
Poznańskiego pod lit 
sza wiadomość u p. 
No 32.

V. W. oddsć Bliż- 
Slupeckiego Grobla 

(3009)

Nowe powozy,
kryte i otwarte, z fabryki <4.
Hardera w Cłulirau w

Szląsku, są zawsze na sprzedaż w Kruga 
hotelu przy ul. Świętomarcińskiej 41 (2961).

Dokładny Kuoharz zarazem myśliwy od
uczający się dobremi świadectwami, szuka 
iejsca na ordynaryą. Gotów także przy- 
i miejsce gdzieby żona zarazem gospo- 
ią być mogła. Bliż. wiad. u p. Czar- 
kiego ul. ś. Wojciecha 31. (2999).

Dnia 16 ozerwoa rb. z rana o godz. 11 
sprzedawać się będzie drogą publicznej 

1 licytacyi na probostwie w Kruszwicy:
1) folwark, areału 130 mórg wy

bornej ziemi nad Gopłem; na grun
cie jest przednia glina do palenia 
cegły, woda i torf; (2968)

2) powóz, 4 dobre konie wraz z in
wentarzem żywym i martwym;

3) sprzęty domowe, mało używane i 
porządne, kobierce, obrazy, śrebra itd.

Konstanty Rusecki
Idem z Mińska, przed powstaniem uczeń 

\ “ »demii wojskowćj w Petersburgu. 
ł iKtoby był w stanie dać pewną wiado- 

ć — czy żyje — gdzie się obecnie znaj- 
6 — czy jest w biedzie i w jaki sposób 
mu można pomóc — niech się raczy 

losić do Augusta Brezy w Dreźnie, 
jgi irg-Strassa No. 40. (3023).

61

Na dzień 17 lipca r. b. wyznaczono 
w tutejszym sądzie termin do sprze
daj gruntów położonych przy Gro
bli pod Nr. 30 i 31. Rzeczone grun
ta mają we froncie 12 okien, kilka 
zabudowań tylnych i wielki ogród.

Osobom mającym chęć kupna zwra
ca się na to uwagę. (3017).

i i ani Gospodyni, dobrych obyczai, znająca
' ¡ dokładnie na kuchni i na calem ko- 

lal 1 icem gospodarstwie, znaleść może na- 
pi/,1 thmiast korzystną posadę na probostwie, 

ei Izie? dowiedzieć się można w eksped.
I dennika Poznańskiego. _____ (2983).
,(<«ąuaua gospodarozy, żonaty, prak 

deil tzaie i teoretycznie wykształcony, który 
” tzez 15 lat znaczniejszemi dobrami sa- 

hładnie zarządzał, życzy sobie przyjąć 
lięjsce tu w Księstwie lub w Królestwie. 

J| Bższej wiadomości zasięgnąć można u 
"®? ■ Krysiewicza w Poznaniu, ulica 

delkie Garbary No. 10. ________ (3008)
_3J Dwie panienki, uczęszczające do szko- 
_ ¿11' ®ogą być prywatnie na pensyi i pobie- 
_55 pomoc domową w naukach u M. 

n8 ’»wsklój w Poznaniu, ulica
'/,»IL_________________________
ca- Bo swego handlu towarów szmuklerskich 
es: Całych poszukuje pomocnife.» lian- 

0; Nowego, mówiącego także po niemiecku. 
M M. Kadek, miód.,

5S

'/•jSSL ul. Nowa 4.

Wodna
(3032)

Train de plaiss
de Breslau à Berne (Suisse) par Dresde — 
Leipzig — Nuremberg Lindau — Zurich.
Départ le 15 Juillet.

Billets de retour bons jusq’au 15 Août.
Prix II classe 40 Thaï., III cl. 
30 Thaï.

NB. Un billet de III ol. donne droit à 
une plaoe en II cl. dans toute la Ba
vière, soit pour 75 milles.

S’adresser M. Gex, Fiekary 11, à Poseu, 
ou à C. Freymond, Breslau.

(Jusqu’au 30 Juin). [3033].
Pasye malowane na cynkowej blasze 
lane z cynku, pozłacane i brązowane na 

boże męki i emętarze są u W. Grynastla 
na ulicy Jezuickiej, w dawniejszem katol. 
gimn. do nabycia. (3042)

sń. j4*°bra rycerskie Nleżychowo 
Myohówko w powiecie wyrzyskim, pół 

od stai yi kolei żelaznej Białośliwia
a d łożone, zawierające przeszło 4000 mórg 

11 większej części roli pszennej z łąkami 
ńnt Notecią, jeziorem tuż przy domu mie

si !*?lnyni, są z wolnej ręki do sprzedania. 
ia'l i ^cy chęć kupienia raczy się zgłosić do
„ u¡'tbna pod Łobżenicą. W interesie na- 
i d i,,cy jest zgłosić się zaraz i ile możności 

5eH Pe<l 15 lipca dobra te objąć. (2936)
: Adolf Koczorowski.
)0b’l ^Podgórnej ulicy NoTl) na parterze, 

, f pokój umeblowany na czas jarmarku 
."Olanego i tran9akcyi św. Jańskiej do 
¡Rjęcia. W tymże domu znajdą umie.

¡0 J gżenie pod warunkami korzystnemi u 
i'ep $Wie szkół tutejszych. (3016)

i mieście powiatowem w Środzie, jest 
„ sprzedania z wolnej ręki grunt z

.. ’¡tynkami No. 255, odrożni i stó-
! J. Zty do budowania; kupujący może ode- 
V 11 ™ "'¿każdym czasie. Bliższa wiadomość 
nie? cyrulika w Środzie. (5015)

Obstalunki na wszelkie lito
grafie, odstemplowanie papie
rów listo wy cl» itp. przyjmuje

handel 
A. Rosego,

w Bazarze.(2993).

Król, pruska loterya. 
Cząstki losów do I klasy 132 loteryi 

rozsyła, jak wiadomo, najtaniej
A. Cartellieri

(2880) * w Szczecinie.

Księgarnia i antykwarnia J. Dissne- 
ra w Poznaniu sprzedaje poniżej wymie
nione dobre dzieła po zniżonych, bardzo 
niskich cenach.
Czajkowski, Stafan Czarniecki. 25 sgr.
— Hetman Ukrainy. 25 sgr.
Kołłątaj, Korespondencya listowna z Ta

deuszem Czackim. 4 tomy. Zam. 5 tal 
za 2 tal. 20 sgr.

— Badania historyczne. 3 tom Zam 5 tal. 
za 2 tal. 15 sgr.

Szyller, Dzieła dramatyczne. 4 tomy. Zam 
6 tal. za 2 tal,

Woronicz, Dzieła poetyczne 3 tomy. 2 tal. 
Śkarga, r., Kazania. 6 tomów za 4 tal. 
Słowacki, J., Pisma. Aąjnowsze 

kompletne wydanie. 4 tomy, 3 
tal. 10 sgr.

C. Norwida, Poezye, 25 sgr.
L. Siemieńskiego, Poezye, za 25 sgr.
Pol. Pieśni Janosza. 3 tomy. 3 tal. 10 sgr. 
Minasowicz, Twory, 4 tomy. Zam. 8 

tal. za 2 tal. 20 sgr.
Paprocki. Herby rycerstwa polskiego. 6 

tal. 15 sgr.
Jooher. Obraz bibliograficzno-hisloryczny 

literatury polskiej. 3 tomy (komplet). 
Zam. 10 tal. za 5 tal.

Narbntt. Pomniki do dziejów litewskich. 
Zam 1 tal. 20 sgr. za 25 sgr.

Bandtkie. Historya drukarń w Królestwie 
Polskiem i w W. Ks. Litewskiem, 3 to
my. Zam. 3 tal. za 1 tal. 20 sgr.

Antoniewicz K., Poezye 1 tal.
Pol W. Obrazy z życia i podróży-

Zam. 1 tal. za 15 sgr.
Juszyński. Dykcyonarz poetów polskich, 

2,tomy za 2 tal.
Kosiński. Powiastki i opowiadania żoł

nierskie, 3 tomy. Zam. 4 tal. 15 sgr. za 
tal. 15 sgr.

Z psalmu psalmy. Zam. 15 sgr. za 7*/2 
sgr.

Siemieński. Ostatni rok życia króla Sta
nisława Augusta. 1862, Zam, 1 tal. 15 
sgr. za 1 tal.

Linde. Słownik języka polskiego. 6 to
mów za 15 tal.

Mickiewicz Ad. Pisma. 5 tomów. 
Najnowsze kompletne wydanie. 5 tal.

Biblioteka malownicza najzabawniejszych 
powieści dla dzieci z drzeworytami. 5 
tom. Zam. 5 tal. za 2 tal.

Budzyński. Lechia w IX wieku. 2 tomy. 
Zam. 1 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Biała kniehini. 2 tomy. Zam. 1 tal. 15 
sgr. za 20 sgr.

Maksymilian arcyksiążę austryacki, obra
ny król polski. 3 tomy. Zam. 2 tal. za 
25 sgr.

Kraszewski. Maleparta. Powieść histo
ryczna, 4 tomy. Zam. 4 tal. za 1 tal. 
20 sgr.

— O Algieryi. 2 tomy. Zam. 2 15 sgr.
za 25 sgr.

Kronika malownicza Napoleona Bouapar- 
tego. Z 100 rycinami. Zam. 3’/3 tal. za 
1 tal. 20 sgr.

Chołoniewski. Pisma pośmiertne. 2 tomy. 
Zam. 3 tal. za 1 tal.
Hofiinanowa z Tańskloh. Święte niewia

sty. 2 tomy. Zam. 3 tal. za 1 tal.
— Wspomnienia z podróży w obce kraje. 

Z drzeworyt. Zam. 2 tal. 15 sgr. za 20 
sgr.

Plater. Opisanie historyczno - statysty
czne W. Ks. Poznańskiego. Zam. 3 tal. 
za 1 tal. 15 sgr.

Potocki. Rękopis znaleziony wSaragosie. 
Rmans. 6 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal.

Mochnacki. Powstanie narodu pol
skiego. 4 tomy. Zam. 6 tal. za 2 tal. 20 
sgr.

Albertrandy. Panowanie Henryka Wale- 
zyusza i Stefana Batorego. Zam. 2 tal 
15 sgr. za 1 tal. 5 sgr.

Otwinowski. Dzie,e Polski pod panowa
niem Augusta IT. Zam. 2 tal. za 1 tal. 
5 sgr.

Koekowski. Dzieje Polski pod pano
waniem króla Michała. Z portr. Zam 
3 tal. za 1 tal.

Grabowski. Skarbniczka naszej ar
cheologii. Zam. 41/, tal za l’/2 tal.

Jiaracaiewska. Powieści narodowe. 4 
tomy. Zam. 5 tal. za 1 tal. 20 sgr.

Kozłowski. Amalia. 2 tomy. Zam. 2 tal. 
za 20 sgr.

Wierzbowski. Konuotata wypadków w do
mu i w kraju zaszłych od r. 1634—1689

Zam. l‘/2 tal. za 17y2 sgr.
Kraszewski. System Trentowskiego. Zam

l’/2 tal. za 15 sgr.
Dyoalp. Doktor Panteusz w przemianach. 

Zam. 1 tal. za 10 sgr.
Do matek polskich słów kilka, przez au

torkę Pierścionki Babuni. Zam. iy2 tal. 
za. 15 sgr.

Witwicki. Listy z zagranicy. Zam. 24 
sgr. za 10 sgr.

Pamiętniki oryginała p. Narc. 
Olizara. 2 tomy. Zam. 3 tal. za 25 sg.

Halm. Szermierz z Rawenny. Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Czajkowski. Z Ukrainy list. Zam 15 
sgr. za 7*/2 sgrk

Bluszoze. Poezye p. młodą Polkę. Zam. 
1 tal. za 10 sgr.

Goozałkowski. Wspomnienia lat ubie
głych, 2 tomy. Z ryc. Zam. 3*/3 tal. 
za 1 tal. 15 sgr.

Niemoewioz. Lejbe i Siora. 2 tomy. Za 
25 sgr.
Wszystkie dzieła zup

i kompletne.
(2184) j. Łissner, W Poznaniu.

Młoda syblrska oharolca jest na sprze
daż w restauracji Cierpki, Synek 77.

(3047).

Przyjaciel polskich dzieci
w 3 częściach, zaw. około 400 str. druku 
i 120 rycin- Treść będą stanowiły: przy
stępne opisy dla dzieci z dziejów naszego 
narodu, z historyi naturalnej, jeografii, wier
sze, powiastki, zagadki itd., słowem nauka 
połączona z zozrywką. Z powodu rycin 
będzie to dziełko także stosowne dla czy
telni ludowych. Cena po wyjściu za trzy 
tomiki będzie wynosiła 25 sgr., w drodze 
przedpłaty atoli tylko 15 Sgr., z przesył
ką 18 sgr., czyli 5 sgr. za tomik, zaw. 
około 130 str” druku i 40 rycin. Prze
syłki należy uskutecznić ile możności za 
pomocą wypłat peoztowych (Postanwei
sungen). Kto zapisze 10 egr., odbierze 
jedenasty bezpłatnie. (2579)

Józef Chociszewski
Fest. Weiohselmünde p. Neufahrwasser

IO4XI
Kopert amerykańskich za 4 zip. 
otrzymał i poleca (2973).

handel papieru
E Morgensterna.

ft

Dobry fortepian
jest, za umiarkowaną cenę do nabycia. 
Szczegółów dowiedzieć się można w daw
niejszym hotelu wiedeńskim, II piętro, na
rożnik ul. Swiętomarcińskićj (5844).

Materye na przy- 
bory kościelne jako 

ież gotowe szaty poleca
po cenach umiarkowanych (2837)

Poznań, Robert Schmidt,
Rynek, No 63. dawniej Antoni Schmidt.

Wszelką krawieczczy- 
znę damską wykonywa 
szybko i starannie

Karolina Kartmanii,
ulica Królewska 17, (3068)

(Ogród ludowy w podwórzu na lewo.)

sławnych Polaków z czasów dawniejszych 
i nowszych, tuzin po 2 złp., obrazy meta- 
chromotypijne, albumy, cygarówki itd., tu
dzież wszelkie materyały piśmie»»' 
»»e i rysunhone poleca

Rudolf Hummel,
[3040]. ul. Wrocławska 14/40.

złota
Aukcya 
sreber i

 Rozmaite włóczki do ha
ftów, kanwę, paciorki, jedwabie, nici, 
bawełny, tiule, batysty, negliżowe 
czepki, siatki, rękawiczki łatowe, 
pończochy, grzebienie, szczotki, my
dła toaletowe poleca
Skład haftów i towarów drobnych

J. Pawłowska,
w Poznaniu, ulica Wrocławska Nr. 6

J. Urbankiewicz.
fflchd-Taillenr,

plac WilhelmowsKI 1O.
Wielki wybór najgnstowniejszych materyi 
szkockich i angielskich, gotowe nblory 
dla dzieci, rewerendy, amazonki, ceny 
najtańsze. (2955)

li.
rano- od godz.W poniedziałek, 12 bm.

9 sprzedawać będę drogą licytacyi publicz
ne! w lokalu aukcyjnym przy ulicy Sze- 
rokiój No. 20:

przedmioty złote i srebrne, jako to:
zegarki’ łańcuszki’ koszto- 
n ue ozdoby, obrączki, a nadto 
meble mal»o»»iowe.

Manheimer,
(30441. król, komisarz aukcyjny.

Angielskie siodła męskie i dam
skie, tranzelki, uzdeezki i kan- 
tary Pelham, dery końskie, 
czapraki pilśniowe i sukienne, 
Baneita i angielskie biczyki ręczne 
i wozowe, wędzidła każdego rodza
ju i sti*zemiona stalowe i nowo- 
srebrne, kuferki ręczne, po
dróżne i damskie, torby po
dróżne, liecesery i t. d. w najwię
kszym doborse poleca

Joli, Original A bon marché. Pro
fitez Mrs. et Dames des quelques 
jours que je dois encore passer 
à Posen. Vous trouverez tou
jours chez moi, un grand et riché 
assortiment d’articles orienteaux: 
Bijouterie Mauresque

de ia dernière mode, Véritable Bur
nous algériens depuis 8 Thr. Wii- 
helmsplatz No. 10. __ [2956],

Parasole i
pragskie buty, 
■»łezki u

deszczochrony,
laski i cygar-

(3038)

(3003)
August Klug,

ul. Wrocławska No. 3.
fortepian malionlowy,

jńl używany, lecz jeszcze dobry, jest na 
sprzedaż, a dobre pianino ma do 
wynajęcia [3005]

€. Ecie,
ulica Magazynowa 1, (plac przy bramie 

Wronieckiej.)

A. Apolanta,
ulica Wodna No. 6.

Naturalne wody kruszczo- 
we świeżego nalewu, sole ką- 
pielne, apteczki homeopaty
czne z płynami i kuleczkami 
po 4 tal. i 6 tal. poleca

(i. Schnbartha
(2996) Apteka Eskulapa.

45 powodu naglćj śmierci mają być przed- 
mioly srebrne i ziole z składu iE. L. Fie
dlera Wrocławska ul. 1O, jak najprę
dzej po cenach taksowych sprzedane.

Dalej przypomina się ponownie, aby przedmioty do re
perowania zmarłemu dane, w jak najkrótszym czasie ode- 
branemi zostały.

Hermann Dittmar,
(3062). plenipotent.

Podpisany poleca łaskawym względom swój skład wy
borowych tek do listów, pugilaresów i cy
garniczek, portmonetek, neceserów, podró
żnych, albumów fotoyruficznych do większych 
i mniejszych obrazów, tudzież każdego rodzaju muteryały 
piśmienne i rysunkowe, książki gospodar
skie dla panów rolników i t. d. Nadto oprawia się książki 
każdym pożądanym sposobem zawsze według nowych wzorów, 
porządnie i trwale. JfiklaUS?

introligator i rękodzielnik wyrobów galanteryjnych.
[3066] Ul. Wilhelm, naprz. Oehmiga hotelu francuskiego,

Wszystkich, którzy w interesie wiadomym kupca p. M. J. Kamień
skiego nie odesłali waluty naleźnćj, ani też niezwrócili rewersów im przesła
nych, upraszamy uprzejmie, ażeby celem załatwienia tejże naglącój sprawy nio- 
zwłoeznie zdeklarować się r .< żyli pod adresem: Dom handlowy 
«hi, CMagtowshi, JPlnter i S». w Poznaniu.

Poznań, 15 maja 1S65.
[2977]
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Wyprzedaż sądowa.
Zapasy towarów należące do masy konkursowej Ił. Fromma, jako to: 

rozmaite towary Kolonialne, przyamakl, pnelmidla, eytcary 
i karty do <ry będą w lokalu handlowym przy placu Sapieżyńskim 
Nro. 7 po cenach zniżonych sprzedawane. (3049)

Poznań, 10 czerwca 1865. Ifeiiryk (til’ll II Wił 1(1,
zarządzoa masy.

Najnowsze paski i spinki do pasków, 
sialki, blugyf, yarnitury do ubiorów, szlipsy 
i krawaty poleca po cenach najniższych

Skład tasiemny i towarow białych
M. Żadek, '

(3052) ulica Nowa 4.

Loga & Bieliński,
(przy placu Wilhelmowskim w hotelu Rzymskim)

polecają swój skład modnych artykułów, tyczących się 
garderoby męskiój: Ubrania, bieliznę, dreliszki an 
gielskie, krawaty i t. d. (2970).

Skutkiem bardzo korzystnych zakupów polecam 
wyborowe serwisy do kawy, półmiski do ciast, 
wazy, noże i widelce i rozmaite wyborowe przed
mioty szklane po cenach nadzwyczaj umiarkowanych.

S. R. Kantorowi.cz,
(3014> plac Wiłłielmowski 16.

Uwaga. Prawdziwe talerze porcelanowe począwszy od 
1 tal. za tuzin.

Ważne dla panów.
Wielki dobór yotowych ubiorów męskich, 

wykonanych według najnowszych paryskich i warszaw
skich wzorów i po cenach najniższych. Ubiory do prze
chadzki i ubiory podróżne, ezamarki salonowe, tudzież 
całe garnitury (żaket, spodnie i kamizelka) począwszy 
od 5 tal. poleca skład nbiorow męskich

A. Colina, Rynek 64.(3035).

Magazyn towarów modnych 
W. Kuklińskiego i Sp.,

poleca w Wielkim doborze, po cenach najtańszych:
Mftterye jedwabne, z najlepszych fabryk francuskich i szwajcarskich

Wyroby lekkie wełniane, połjedwabne i baweł
manę w najnowszym guście, jako też 

Szale, chustki i wszelkie okrycia jaknajrozmaitszych ! roi.
_______Poznań, plac Wilhelmowski No. 6. [28521.

m ■ u łP 00ul. WrocławskaNożownik t. rKłdSS, No. 2
poleca swój skład wybornych towarów stalowych i metalowych jako też 
Instrument» wcterynarskie i do chodowi! owiec, potrzebne, 
w największym wyborze po tanich cenach . (3063).

Z fabryki mój wyrobów z lanego kamienia
przy Małych Garharach No 9, 

polecam gotowe koryta dla koni, bydła i trzody, koryta do pojenia 
inwentarza, rynny, nagrobki, flisy kolorowe, wazony zwyczajne 
i do wodotrysków, chrzcielnice, figury świętych z filarami

A. Krzyżanowski^odpowiedniemi i t. ddpi
(22859).

Okrycia lato we i paletoty po cenach zna
cznie zniżonych,

Płaszcze zimowe i paletoty za połowiczną 
cenę zakupu wyprzedaje 

/ fabryka konfekcyi
Juliusza Lascli,

(2982). piać Wilhelmowski 3, Hotel du Nord.

Wielki skład zegarów
P. Schnibbego, dawniej L. Metcke,

poleca złote i srebrne zegarki męskie i damskie w wielkim wyborze i po cenach przy 
stępnych, a nadto wszelkie gatunki zegarów ściennych, pomiędzy któremi się najbar
dziej odznaczają ulubione regulatory, odznaczające się ciągłą regularnością 
biegu.

Za każdy kupiony zegar daję sumienne poręczenie. (3056)

r. ,
zegarmistrz,

przy ulicy Wroctawskiéj \ro. 1S,

Fabryka fortepianów Ć- llckego,
Poinań, ul Magazynowa No. 1 (uhc przy brand« Wronieckićj).

mechanikapoleca swoje wyborowe fortepiany pollsadrorowe 1 pianina, mechanika paryska 
z drzewa polisandrowego f orzeonowego, po cenach najnlższyoh i za pewnem
poręozonlem. (3006).

Magazyn mebli, zwierciadeł i wy
robów wyściełanych

Si. HEBANOWSKIEGO,
w Poznaniu, plac Wilhelmowski 12,

Wypustcsenie sadów w majętnościfPi, 
ohnowo pod Margoninem odbędzie 1 
dnia 17 czerwca r. b. Warunki przy i
cytacyi. (3021)1

poleca:
Meble w drzewie malioniowćni i orzechowćm, a mianowicie:
Uloeka cylindrowe męskie i damskie, najnowszego fasonu, 

brcdeuse ze szafkami i balustradami, stoilhi kredensowe 
przenośne czyli tace serwisowe na koziołkach, stoły wycią
gane do pokoi jadalnych. _

84 rzesełka Biraóstowc czyli półmalioniowe, brzozowo itp.
Krzesełka, krzesła z poręczami, czyli fotele, fotele bie- 

aiiii i« c z podnóżkami z giętego drzewa, wyrobu wiedeńskiego w ko
lorze mahoniowym, orzechowym i jasnym.

Zwierciadła we wszelkićm drzewie, a mianowicie: Zwier
ciadła salonowe prawdziwego złocenia z białem szkłem kryszta- 
łowćm w różnych rozmiarach.

Wyroby wyściełane, a mianowicie: Garnitury do
li ego wyściełania, składające się z kanapy, foteli i krzeseł; kozetki, 
legatkł czyli szeslongi zwyczajne i mechaniczne, prawdziwą skórą 
amerykańską powleczone. (301S)

Tudzież znaczny wybór mebli wszelkiego rodzaju w drzewie ina- 
lioniowem, orzecliowem, dębowćm i brzozowem, 
w najnowszych i gustownych fasonach, po umiarkowanych lecz stałych 
cenach.

Zamówienia na całe wyprawy wyko
nują się spiesznie i starannie.

Obicia ścienne (tapety M 
Albumy fotograficznej 
Teki listowe,

również:
Rejestra gospodarskie 
Książki handlowe

odebrał i poleca takowe w wielki)81’^ 
doborze po najniższych cenach Bal Bi
del papierń, materyałów piśmiennjti 
malarskich i rysunkowych

Antoniego Rosegc

at
¡U

w Bazarze.
Wyroby i gładzonego granitu i piaskowca,

a mianowicie: nagrobki, tablice do napisów, madonny, wizerunki Chrystusa i 
tych każdej wielkości i według wzorów najbardziej lubionych, wykonywam zawszę do
kładnie, gustownie i po cenach najniższych Nadto mam zawsze zapasy robót wy
konanych tak z marmuru kanaryjskiego, jak i szląskiego.

Ponieważ moja znajomość rzeczy ma za sobą trzydiiestodwuletnie doświadcze
nie, ja więc, ile wiem, jestem jedynym w W. Księstwie Poznańskióm, który się w za
wodzie swoim wykształci! w Berlinie i w tsmtejszćj akademii sztuk pięknych; przeto 
sądzę, że też niezawodnie, mimo bardzo licznych zaczepek dostarczę najlepszych

■“i“4“’"*”“1 c. Sametzkl,

(2992)

Wełna
(trąbka

zęby
ąbka po 2'/, sgr.) * 

uśmierzająca natyohmlast każdy ból i 
bów, jest w głównym składzie na W. 
Poznańskie w aptece (!)]

Elsnera.

na
?%.

rzeźbiarz i kamieniarz p'zy ulicy Fryderykow3kiéj 28.[3013]

Kękodzielnia wyrobów tapiceryjnych
n z—-u W A la

Nalewu z r. 1865
naturalne wody kruszcowe, jako 
marienbadską, kisyngską, karlsbadsl 
salzbruńską, pyrmontską, Iwonie' 
Spaa, Egerąuelfen itd. tudzież sole 1 
plelne, jako to: rehmerską, kreoznai 
ską, sól morską itd. poleca (2933 

apteka Dra Mankfewfezi 
przy ul. Wilhelmowskiej 22/

przy ul. Fryderyko wskićj 33, naprz. Kienistwa,
poleca bogaty swój skład rozpoczętych i gotowych haftów, 
wykonanych według najnowszych i najgustowniej szych wzo
rów, tudzież wszelkie przedmioty należące do haftu. (3020)

Alopatyezne

apteczki domowe (29;

Żrodło Königsdorff-Jastrzemb 
i nowo preparowane koncentrowane

żoła.

urządzone bardzo praktycznie, poleca mi 
nowicie rodzinom mieszkającym na pr 
wincyi, dla których osiągnienie pomocy 1 
karskiej połączone jest ze zwłoką.

Apteka Ehnera, 
ulica Wrocławska Nr. 31. 

Prospekt bezpłatnie.(2588)

ym

ecii
th.
UW

Nadzwyczajna siła leczenia rzeczonego źródła, przez najbardziej zawołanych 
lekarzy jako środek przeciw zastarzałym romatyzmom każdego rodzaju ochromienlom, 
syfilis, skrofulicznym nabrzmleniom za wałków, maoloy 1 jajecznika, dawnym 
rzerzączkom, krwistym przepełnieniom mózgn 1 zastarzałój migrenie, było po
wodem do wyrobienia ku łatwiejszemu rozsyłaniu i pożądanego może spotęgowania 
skutków wspomnionego preparatu, różniącego się swym składem od największój 
ilośoi soli melasowój i soli kąplelnój, tj.

skoncentrowanych żołów,

Wody
mineralne naturalne

zyskanych wyparowaniem w łagodnej temperaturze i zawierających wszelkie skuteczne 
części, mianowicie zaś jod wzmocnionej konoentraoyl. " Tak publiczności, jak 
i szanownym panom lekarzom nastręcza się tom samem znaczne pomnożenie ich 
skarbu środków lekarskich Skoncentrowanych żołów i wody źródelnój, bez każdego 
rozrządzenia pić się dającćj nabyć mężna od zarządu kąpielnego W Konigsdorff- 
Jastrzemb W <S. Ś., tudzież we wszystkich składach wód kruszcowych Niemiec. 
Dołącza się wskazówkę użycia. [?O22]

tegorocznego świeżego czerpania, Kissll 
ger-Rakoozy, Marlenbad Kreuz, 
Sranz i Salz, Ems, Karlsbad 
kebloss itd., także sole malasowe 
kąpieli jako też Extrakt z iglic świerls
»,.b. p.i«. j Jagielski,

(2706) aptekarz.
Ili
llz

299]

Z królewskiego domu inwalidów w Stolp
mamy przed sobą sprawozdanie król, wyższego lekarza pana Dra Wein- 
schenk z d. 13 marca r. b., które zgodnie z poprzedzającemi je raportami 
tak urzędowemi jak i prywatnemi z lazaretów wojskowych, szpitalów i domów 
chorych niemieckich, francuskich, belgijskich i t. d. ponownie błogie skutki 
Hoffa wyskoku słodowego na organizm ludzki stanowczo stwierdza.

Ponieważ odnośne pismo, przesłane właścicielowi browaru i nadworne
mu dostawiaczowi p. Janowi Hoff w Berlinie, Nowa ul. Wilhelmowska 1, ogólny 
budzi interes, przeto umieszczamy je za upoważnieniem autora tu słownie:

„Szlachetna i obficie nadesłana ilość Pańskiego skutecznego napoju mia
ła u sędziwych naszych obrońców wolności tutejszego królewskiego domu inwali- 
zów, którzy ją z serdeczną wdzięcznością przyjęli, zupełnie odrębne skutki, 
udzielam Panu więc jak najchętniej następującego sprawozdania:

„Wyskok słodowy okazał się bardzo skutesznym w przypadkach nastę
pujących :

1) w zastarzałej astmie,
2) przeciw dawnym dolegliwościom brzusznym, żołądkowym itd.,
3) u osób bardzo osłabionych nerwów, szczególniej zaś u kobiet, które 

skutkiem suchot nerwowych śmierci bliskiemi być się zdawały. 
W ostatnich razach sprawiał nawet cuda.

4) u dzieci, które chorowały na katarowe i skrofuliczne cierpienia, uży
to go z bardzo dobrym skutkiem “

„Z rozległego pola, które mi w stanowisku mojern jako wyższy le- 
sekarz domu inwalidów wiele spostrzeżeń nastręcza, mógłem wiadomości tej 
udzielić, a ponieważ jeszcze posiadam pewrą ilość Pańskiego wyrobu, jestem go
tów jak najchętniej dalszych udzielać sprawozdań, gdyby sobie tego życzono.“

„W końcu pozostawiam woli Pańskiej, czy wiadomośł tę zechce publi
cznie ogłosić “

Stolp, 13 marca 1865.
Wefnaelienk, kul wyższy lekarz domu inwal dów. 

Skład główny w Poznaniu u fliruci Plessner, Rynek 91. 
skład uboczny u Bff. Melzu, ul. Wilhelmowska 26, (2997)

Naturalne wody kruszcowe
Sztuczne wody kruszcowe,
Wodę selterską i sodową, 
Musujące limonady piersiowe poWf

apteka Elsnera,
(2704) ulica Wrocławska nr. 31.

Syrop z soku morskiej
sosny,

dra Eagasse z Bordeaux,
przygotowany przez pp. Grimault i Spó® 
aotekarzy w Paryżu, na ulicy Keuills^ 
Nr. 7, posiada dowiedzioną wyższość ' 

tranem rybim.
Według świadectw wielu lekarzy oń 

nujących w szpitalach paryskich, ś triadę 
zamieszczonych w metodzie użycia tego# 
karstwa, jak również na zasadzie licinjJ 
pochwał kilkunastu akademii medyczny«* 
syrop ten nierównie pomyślniejsze gpr»** c 
skutki w tych słabościach, gdzie zażywać at 
tranu rybiego dotąd przepisy»«* 
Leczy on słabości piersiowe, szkrofuły, W k 
fatyzm, bladość cery, rozmiękłość cis#" 1 
apetyt przywraca, czyści krew i odna” 
cały organizm człowieka, jednem słow^te
jest on najsilniejszym ze wszystkich śfi 
ków krew oczyszczających, jakie do <*' 
odkryte zostały. Nie utrudza on żotądkj 
jak jodan, potasium lub jodan żelaza, F 
nadewszystko nieocenionym jest dla dii* 
skrofulicznych i cierpiących na gruczof 
Słynny doktor Cazenare, ordynujący w sif; 
,alu św. Ludwika w Paryżu, zaleca to yy
rorat• 8ZC2PCrAlr»ipi W niOrnionionh flliC' .

It

karstwo (Szczególniej w cierpieniach sk«(,' 
nych łącznie z pigułkami noszącewi Mń 
nazwisko. , Igg

Nabyć go można we wszystkich apteką |j. 
poznańs]fjch.; (3059), •

Grimault i Sp. w Paryża

Kantorowi.cz
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K BOGISŁAWSKI
13, przy ulicy Wilheljmowskićj 13,

)leca swój innyii:ijii towarów blawatnych oraz 
onfekcyi; sukien gotowych, paletotów, be- 
iiin, burnusów, kabalków, ubiorow dzie- 
ińskich, mantyl aksamitnych i jedwab
nych w najnowszych faęonicb. [2984]

¡Mad mój cygar, tytoniu tabaki,
łożony tuż obok mego handlu towarów kolonialnych przy rogu 
arbar i Wodnej ulicy, pozwalam sobie niniejszem 
nownym odbiorcom uprzejmie polecić.

Skład mój przeważnie assortowałem w Średnie ga- 
unki, tak iż w cenie .5, N, 1O, 12, 15, lii zip. za 
lO służę znacznym wyborem odleżałych cygar po cenach nader 
miarkowanych.

Oprócz tego polecani następujące kilka gatunków droższych 
(gar, mianowicie: El Lilobo, Juan de Lhinchu- 
eta, La Actieidad, Antonio Ferdinandez, 
,a Flor de Montoro, Izespo i Intimidad na 
0 talarów za tysiąc, w cenie zaś 40 talarów Fil
ar y Fillar, Principe de balet i Maria 
Misa; na 50 talarów La paz de Ihina (im-
irtowane), a po 70 talarów Antonio Ferdinan- 
es, fabrykat hamburgski. (29OS)

J, li. Łeilgeber.

Świeży przesyłkę ł holenderskiego Ne- 
■yngn z fabryki J. O. Adolpha w To
runiu poleca Samuel Brandt. 
(2905) ul. Szeroka No. 5.

Francuskich kamieni 
młyńskich

znaczny wybór a renomowanej fabryki po 
cenach fabrycznych poleca (2858].

A. Krzyżanowski.
Znaczna ilość torfu machi-

nowego znanój wyborowćj jakości 
jest jut suchą.

W miejscu apriodąje się tysiąc po 1 tal. 
6 sgr., biorącym zaś 25,0)0 tyBiąc po 1 tal. 
5 sgr. (2802).

Dominium Baborów ko 
koło Szamotał.

Tektury własnćj fabryki,
AmIhU i smołę angielską,
<«ipM dla mularzy i formierzy,
Cegłę i glinkę szamotową, 
Wapno Gogolińskie i Cement święty, 
Kurki drenowe i rury na mostki polne, 
Kamienie mlyiiMkle szląskie w

wszelkich wielkcściach,
Granitowe atopnle, progi, podsta

wy pod krzyte, słupki, płyty 
i t. d. u [2860],
A. Krzyżanowskiego.

„Doniesienie dla panów.III Swoją E
mechaniczną szczotkę

do słowy
[uznanćj wyborowej jakości, polecam Szanownej Publiczności 
ku łaskawemu uwzględnieniu.E Hartmann, fryzyer,

(3012). dawnlój ID. Cohn,
plac Wllbelmowski 1«.

Uprząż każdego gatunku, wyroby rymarskie,
odlarskie i powroźnicze własnego wyrobu, poleca rjmarnła 
fabryka powrozów, wężów, smoły 1 tektury na dachy

Juliusza Scheding.(2951).

Główny skład obić (1577). 
inek 90, Natana Chariga, Rynek 90,
eea swoje tegoroczne nowości w najgustownićjstych deseniach i po cenach najuit- 
th. Osobom zamiejscowym przesyła się próby franko. Strzały do firanek, rolosy, 
razy, tadzieł przedmioty szklane i porcelanowe mam zaw3ze w wielkim zapasie.

Smołę kamienną, smołę pospolitą, dziegieć, tran, 
j machino wy, tłuszcz kostny, łój i terpentynę

j lecą jaknajtaniój (2950).

Juliusz Scheding.
0 jaknajwcześniejszc zamówienie prawdziweyo

twno peruańskieyo za poręczeniem 12—13 pet. azotu,

tóeż każdego rodzaju zboża do siewu
rasza S, Calvary,

skład nasion roln. i środków nawozowych, ul. Szeroka 1.
Świeżą przesyłkę pomorskiego portlaud

imentu poleca Juliusz Scheding. (2976)

Trzy złote medale
z wystawy narodowej 

z lat 1839, 1844 i 1849.
Wielki medal honorowy

z wystawy świata.
Rękodzielnie:

(d ^bryczny

ZŁOTOltTWA (IIKISTOH.I,
Nowe album taryfowe.

Dwa medale
z wystawy londyńskiój 

w r. 1862. ALFĘ
NIDĘi w Karlsruhe,

w Paryżu, Rue de Bondy, 56 ltVDV awuiu wtljlUHU. w Ks. Badeńskiśm.
ciAiitoFiei Wielka w tem trudność dla naszych reprezentantów, aby w swych składach posiadali wzory wszystkich tych przedmiotów, które wyrabiamy,

lCl) atoli mieć powinni i istotnie mają, jest dobór, mogący o wszystkich naszych wyrobach dać pojęcie. . .
Chcąc tak im, jak i wszystkim tym osobom, które sobie życzą sprzedawać płody naszćj rękodzielni, przyjść w pomoc, tudzież aby odbiorcom dać poręczenie, wydaliśmy

obok ścisłej kupieckiej 
nasze tylko wyroby n nich 

uważamy za nasz obo-
M aby” odbiorcy" sie strzegli omyleń, których ofiarą niestety jeszcze zbyt często się stawa ją? “ ’ ' .

A Najlepszem poręczeniem dla tych który z dostawiaczami zupełnie ich zaufanie posiadającemi. jeszcze nie mają związków, jest to, aby się udali do naszych reprezentantów, 
!^tjch adresy podano w pismach publicznych.
uf Ńaszemi reprezentantami na obwód Niemiec są:
”Hhłn » -swn -tr i Karlsruhe: Cli. Cliristofle i Sp.rt Znan: Wilh. Kronthal, „ a. winter i syn.
ie< ‘»¡igrań: F. H. Gerdes-Neuber. „ F. Mayer i Sp.
JMmrg: J. M. Beeri. Kamienica (Chemnitz): Bracia Sala.
iC: B. Uelłmon. Koblencya: Gustaw Iłorset.

Jul. Aebrkoru. Kolonia: Greweu i Falirbach.

00

©Ł-
©
S5

1C

Antoni Wilnach
poleca wszelkie gatunki cylindrów do czyszczenia zboża, arflr 
l młynki najnowszego układu; pleelankę drótową i przetaki, 
doborowy skład towarów stalowych, jzkuto: nożyce, noże sta
lowe 1 kieszonkowe i brzytwy pod poręczeniem, po cenach, ile 
się da, najnitszycb. Nadto podejmuje się, jak dawniój toczenia nożyc 
i brzytew, które to roboty wykonywam jaknajdokładniój I najprędzój.

30
5
3

Ul Szeroka No. 18. 12945]. 30

Restitutions Fluide . “*> •*
0. L Sohwerdtmann w Berlinie, znany i doświadczony środek przeciwka chorobom 
końskim, poleca butelkę wraz z wskazówką utycia po 20 sgr., pudłami po 6 butelek 
za 3 tal. 20 sgr. _ -. /w i , .(2949). Juliusz Scheding.

Świeżą amerykańską kukurydzę (koński 
ząb), wielki i mały sporek, tudzież wszelkie inne 
nasiona rolnicze i prawdziwy spernbcryerski 
yips nawozowy ma w zapasie

S. Calvary,
(2990). skład nasion roln. i środków nawozowych, ul. Szeroka 1. 

£1 ~ wozowe
znanćj uą| lepszej jakości poleca

Juliusz Scheding.(2953).

MEBLE, ZWIERCIADŁA,
Przedmioty wyściełane,

OBICIA, RULOSY,
Posadzki,

w największym doborze po cenach najtańszych u

(3057)

Ogniotrwałą tekturę na dachy
własnego wyrobu poleca i podejmuje całkowite pokrycia- dachów’ pod poręczeniem 
i po cenach najniższych fabryka tektury na dachy

Juliusza Sclicililliga W Poznaniu,
(2948) kantor kolo mostu chwaliszewskiego.

Fabryka
mydeł domowych, świec i smarowidła wozowego, 

mydeł toaletowych i pachnideł

Braci Weitz
poleca najlepsze suche mydła domowe, twarde i wszelkie 

gatunki mydeł rzadkich, mydła foluszowe dla fabry
kantów sukna, tudzież najlepsze smarowidło wozowe, 
najwyborniejsze pachnidła i przedmioty służące do 
dekoracyi. Lokal handlowy: ul. Zamkowa 4,

w domu Weiłza.

Fabryka: Małe Garbary 2.

Darmstadt: G. Bali. Koliler. 
Frankfort: Tb. Sackreuter. 
Hamburg: J. F. Holzmanu 1 Sp.

„ A. Theiss i Sp.
Hanower: Karol Pb. Vogelsang 
Heidelberg: J A. Ernst.

Bracia Sala. 
Manheim: Karol Barth. 
Stu*gard: J. F. Maerklln. 
Trewir: Ił. Hansen?
Tryest: Teodor Mayer 
Wiedeń: Karol Frost,

(3000).
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(2957).

Skład papieru i inateryałów rysunkowych

J. Jaroczyńskiego
St. Ofierski,

Wosiężnik
Poznaniu, W. Garbary No. 13,

Józef Jagodziński

w nowej kamienicy Dr. Aieszczotty 
poleca swój znaczny zapas Regestrów Gospodarczy co, oraz 
wielki dobór papieru, potrzeb Morowych, rysunkowych i szkolnych za
razem przyjmuje tenże handel wszelkie polecenia na druki litograficzne 
j. to ^zeinata Gospodarcze, karty wizytowe etc.

poleca się Szanownej Publiczności jako wy
konawca wyrobów: aparatowych pomp, wo- 

' ’ obić budowniczych, sikawek ja-
........................... Ob-

dociągów, . .
koteż wszelkich wyrobów kościelnych, 
stalunki na wszystkie wyroby metalnowe 
i reperacye wykonywa jak najakuratmej po 
cenach cader umiarkowanych. [276O|.

iryzyer i pernkarz w Gnieźnie 
w domu pana Glerłowskiego prsy rynku 
podejmuje wszelkie roboty z włosów, za
pewniając skorą usługę i rzetelne ceny.

W moim salonie do spuszczinia i fryzo
wania włosów, także się goli. (2998).

Mowę anglelshle
śledzie Matjes

po 1 i 1'/, sgr. poleca
Izydor Busch,

(3048) plac SapieżyńskiŁ
Prawdziwy ang,

Sile
.«a«

•»d

-

Wyprzedaż sądowa.
Wyprzedaż towarów należących do masy konkursowej A. Dolińskiej 

trwać będzie podczas targu wełnianego w dotychczasowym lokalu han
dlowym w Bazarze po cenaelt zniżonych.

Poznań, 10 czerca 1865 HcilTY k GrUllWalfl,

[3050]. zarządzca masy.

Krynoliny, sznorówki w najnowszych formach, 
białe i kolorowe spódnice w najpiękniejszych wzorach, 
pończochy i szkarpetki poleca po cenach tanich

M. Zadek, ulica Nowa 4.

August Kług,
ul Ira Wrocławska Ao. 3,

poleca:
wybory nowosrebrne, 
z srebro chińskiego, 
platerowane, alfeni- 

dowe i mosiężne,
jako to: (3001)

naczynia kościelne, sprzęty gospodar
skie, świeczniki, onkierniozki, tace, 
noże, widelce 1 łyżki z najwyborniejszego 
nowego srebra tudzież mocno srebrzone.

Hôtel Wicnera
w Wrocławiu,

Craupenstrasse ï 1 8,
poleca się łaskawym 

względom. ¡2838)

(3053)

O [3060].

Godne uwagi.
Podpisani polecają wielki swój skład narzędzi optycznych, obejmujący obfity 

dobór wybornych dalekowidzów, przez kóre w oddaleniu milowem przed
mioty dokładnie rozpoznać można, drobnowidze powiększające 50—500 razy, lupy, 
lornetki, okulary do czytania i patrzenia w oddalenie, oprawne w złoto, srebro 
i stal; przybory rysunkowe, libele, aparaty indukcyjne, perciomierze oznaczające 
dokładnie stan pogody po 2’/, tal, ciepłomierze po 15 sgr., alkoholometry i wszel
kie przedmioty używrane po gorzelniach, lusterka wklęsłe i lusterka do golenia, 
stereoskopy z widokami z wszystkich części Europy, wyborne obrazy rodzajowe 
i transparentowe i t. d. Aparat o 12 pięknych obrazach tylko 1 tal. ¡0 sgr. 
Reneracye wykonywa sie szybko i tanio

Rrncia P?olil, optycy
w Poinaniu, «lira Wilł^lmogisk» 9. w Wrocławiu. ni. świdnicka 38.

RERNARR SUPPER, 
blicharz i fabrykant wyrobów wosk, 

w Wrocławiu,
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych i żółtyoh świeo wosko
wych po najtańszych stałych cenach, rę
cząc zo rzetelną celną wagę, czystość i nie- 
sfałszowanie. (1587)

Dobre marcowe piwo gro
dziskie poleca

J. Zientkiewicz,
(2980). obok Ratusza No. 35.

i

Paryskie
obracan machiny do 

lodów,
służąca do przyrządzania lodów z uży 
ciem małej ilości lodu pospolitego, poleca

August Kług,
(3003) ulica Wrocławska No. 3.

Prawdziwie importowane hawań-
skie, hamburgskie i bremeń- 
skie cygara, papierosy wy
borne , również rozmaite tytonie
tureckie, poleca po cenach umiark 
wanych [294 6]

Kazim. D. Elsner
Szeroka ul. No. 22, obok 

Kaskei.

?
Benoni

porter inarcowj
Double Brown Stout

od
Barclay Perkins 

Comp. w Londynie,
jakotóż prawdziwy ang.

Burton i Pale Al
I iod

Rassa et C'«m. ’/Ijomlyni
polecają (30Sł

W. F. Meyer i St
plac 'Wilhelmowski No. 2. j

Preparowaną

maść kopytną
weterynarza klasy pierwszej i szła, 
bowego lekarza koni

F. A. Lusenskyego,
poleca w słojkach oryginalnych po 

10, 20 i 35 sgr,

Adolf Asch,
(3029) ul. Zamkowa 5, opodal Rynku,

Czarne szale kaszemirowe i chustki, okry
cia i beduiny z szarego i czarnego sukna, mu
ter ye na ubiory, jako to: welur, kaszemir, ty
bet, orlean, poppelin, iaeeonet i bareż, tudzież 
wyborowe czarne kitajki poleca w najwięk
szym wyborze i najtanićj

g. H. Korach,
przy ul. Wodnej 30.

W składzie moim znajduje się, znaczny 
zapas najrozmsitszjch t»?j/z'o6ołf’ chetmj/eh
który polecając nadmieniam, że wszystkie 
te wyroby pochodzą z mej własnej fabryki,
zaręczając za trwałość 1 dobroć towarów, 
dodaję, iż ceny są umiarkowane. [3004]

J. Krysiewicz-
Garbary przy Czarnym Orle.

Oferta cygar.
(3039).

Najmodniejsze udory męzkie
i najlepszych krajowych i zagranicznych sukien i materyi zaleca^najtaniójj,M»ga-
zyn iibłorów męz.U ««•!>, stowarzyszonych mistrzów krawie
ckich“ w Poznaniu Wilhelmowska nlioa 25. [3058].

Wyborowe cygara hawanskie palące 
się z białym popiołkiem, tysiąc po 20—30 
tal., tudzież prawdziwe wiedeńskie oy- 
garniozki z morskiej pianki poleca skład
cygar Jozefa Warszawskiego,

plac Wilhelmowski 16,
(3046). obok biblioteki Raczyńskich

Karmelki, cukry
i czekolady

w doborowych gatunkach, dziennie świeże 
poleca po jakuajtańszych cenach fabryka

S. Sobeskteuo,
Plac Wilhelmowski No. 3. 

(2985). Hotel du Nord.
Zamówienia wykonują się przy staran- 

he/n zapakowaniu w jaknajkiótszym czasie. 
Kupcom i cukiernikom daje się 

bat.ra
Przesyłkę żywych

rabów morskich
W pięknych egzemplarzach otrzymał dziś 
pociągiem kuryerskim (3045)

ul.
,-i. Cichowicz,

Berlińska 13, naprz. dyr. policyi.

Licytacya
wszelkich żywych I martwych
wenta rzy 
czerwca r. 
Nakłem.

hu
fi(

odbędzie się dnia 21 i
b. w Trzeolewnloy^i

pod Nowi łW

IDS:

K po
miastem. n/W. sprzedawać będzie 
czerwca rb. z powodn sprzedaży inw I pi 
tarze żywe i martwe, a mianowic e; ¡t u 
nie, owce, woły, krowy, wozy, pług^: ę(j
rzeczy i sprzęty. :;’?Ł

Otworzenie handlu,
W dniu dzisiejszym otworzyłem pi*zy Starym Rynku 

potl HI O. <»3 pod firmąJuliusz Krenda
Handel cygar, tytnnin i tabaki 

do zażywania,
zaopatrzywszy goj jaknajlepiśj wszelkiemi artykułami należącemi 
do rzeczonego zawodu. Polecając przedsiębiorstwo swoje łaska
wym względom Szanownśj Publiczności, zapewniam zarazem, że się 
zawsze oto starać będę, aby ścisłą rzetelnością i skorą usługą po
zyskać jśj względy.

Poznań, 1 czerwca 1865.
(2813) Juliusz Grenda.

Cukiernia i handel win 
Antoniego Pfitznera,

przy Starym Rynku,
poleca Szanownej Publiczności swój zna
czny wybór zawsze świeżych ciast, ou- 
krów i rozmaite czekolady; chłodniki, 
jako: lody, esenoyą limoniadową i ma
linową, orszadę up Skład wina obej
muje znaczny wybór win węgierskich, 
win z Bordeanz', białe franonzkie, reń
skie i szampańskie w kilku gatunkach; 
likwory holenderskie, franonzkie i wło
skie po cenach umiarkowanych. (2912)

Angielskie (3037)

śledzie Matjes
i najwyborniejszą świeżą nizską

oliwę do potraw
jakości wyborowej odebrali i polecają

Bracia Andersch«
świeżego tłustego wę

dzonego i marynowanego

łososia
Restauracya

położona w nsjkorzyitniejszćj części miasta 
Poznania, może dla zaszłych powodów, od 
1 lipca lub też wedle życzenia prędzśj być 
zajętą. Dowiedzieć się można na Chwa- 
Ilsźewie No. 93, w podwórzu, I piętro, 
po stronie lewej. [3036],

jako też świeżą nadsyłkę nowych wybor
nych nng. (3041)

śledzi Matjes
otrzymał

Jakób Appel,
ul. Wilhelm.? 9, naprz. hot. Myliusa.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 8 czerwca.

Dom. Gnrówko pod Gnieznem ma ¡ia
sprzedaż 1OO skopów dużych i 1OO 
mueiór zdatnych do tuczenia. (3011)

'/a żądano płac.

Papiery pruskie. 1% M“® piać.

Pożycz, dobrow. 
i~ rząd. 1859 
—► 50j 52 koûw. 4 
-- 54, 56, 57, ‘
— 1856............
— prem. 1855..

Obligi dług, skarb.
— Marchijs..

Listy zast. March.
— Prus Wsch

4*/,

Sł

ii

3’?:

3'/,
3’A 84’/,

1013

— Poż. naród......
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 
— 6 -

!053/4' Rosy. poż. angiel.

— Pomor.. 37,

— W.Ks.Pozn.
— — (nowe.

— — — (nowe.
— Szląskie.......
— Saskie...........
— Prus Zach..

— rent. March....
— Pomor...........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie .
— Saskie.....:..
_ Szląskie.......

Papiery zagranlcs. 
Austr. metali..........

4
3’/,
4

86
977«

97’/«

98'

wać się będzie w Zbrudzewie pód 
mem w dniach 27 i 28 czerwca od „ 
dżiny 9 z rana przez licytacyą publie »w 
najwięcej dającemu: ow<

600 owiec,
U krów, h
16 wołów i*oboezyeh|1" 
14 koni, >ĆJ
30 sztuk jałowizny, n y 
13 źrebców; (

oraz wozy, pługi, porządki z owozai v 
krytą brykę, landarę, sanki, szor » 
półszorkl. Licytacya rozpocznie się FKO
wentarzem żywym. (292! P

Sprzedaż
buhajów krwi pełnej 1

Shorthorn.
Czyniąc zadość licznym dopytywać' 

zaprowadziłem u siebie po sprzedaniu si 
go przychówku bydła rogatego Shortho 
6 buhajów krwi Shorthorn mających 
l'/2 — 2 tal. z celujących stad angi 
skiih i dobrej genealogu na sprzedał

Bogdan owo, koło Obornik, w W. . 
Pozn. (dworzec szamotulski kol. żel.) (

(2712) m. Witt 
-4

ÜCJ

Ogród ludowy.
W Sobotę, Niedzielę, Ponied ziali1

o godzinie 5’/, po południu
koncert,

W poniedziałek Symfonia tryumf’ 

Ulbricha. (3028) Radek.

żądano płac. żądano

Polsk. obligi skarb,
— Cert.. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. w R.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Erydrychsdory.......
Lujdory.....................
Złota, funt, cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas........

— Niem. banku............
płat, w Lipsku

Austr. bank............
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

983/« 
102 i 
102 
130 - 
917«' 
89* „ 
867«

937«

95’/, 
917, 
987, 
84’/, 
933 4

Ascye kolei żelaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt.........
Berlin-Hamb............

9674i Beri. -Poczd.-Magd.
963/4f Berl.-Szczecin.........

Wrocł.-Freib...........
najnow........

97

977.,
987., IJU
— ”1 Brzeg-Niskie.... 

Kożlo-Bogumin 
— pierwot

5
4
4
4
4
4
4
4
47,
47,

i 36

703/4* Dolno-Szl.-Mareh.. 
Dolno-Szi. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C. 

— Litt. B....
Opol-Tarnowic........
Starogr.-Pozn,...

917.
74 ¡
927,1
75 ¡ 
907,;

37=
37,

3%
80%

Akcye bank, i kredyt
(Beri. Stów. kas.... 

nas (Beri. Tow. hand...
----- '’’Gdański bankpryw.

Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito........
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred.

bank, pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank 
Szląsk, Stów. bank.

1117«; 
465’ 4 
29 

99»,

99■ 3% M¿ed-

98’/, 
193 
143’ 4 
224

Akcyo przemysłowe
Beri. fab. kol. żel.
Minerwv Szląskiój.
Concordia.................
Magd, assek. ogn, 
Oblig.zpraw.pierw.

895 „> Beri.-Anhalt........
607» - .....................

!IBerl.-Hamb..

Î42VJ

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
r-

4
47,
4

96%

101
146

1187,

Berl.-Hamb. II. Em. 
84 Berl.-Pocz.-Mag. A.
74 •: — Litt. B............

17P/, — Litt. C............
1523/- Berl.-Szczecin.........
— — II. Em.............
97 74 KoHo-Bogumin........

i — III. Em...........
Dolno ■■ Szl.-March...

131 — konwen...........
1107,; _ ni. ser..
1153 4 _ _ iv. ser..
199 G6rn.-Szl. Litt. A. 
1017, ! _ Litt. B........

- Lit. C.........
Hl f - Lit. D.........
847, _ Lit. E.........

102 - _ Lit. F.........
Va 'Starogr.-Pozn......

— — II. Em........

98 ’/4 -Poza. lis. zast. nowe. 
95 ii ~- nowe.................
— ] — Listy Rent.

95
47,
4
4
47,
4
4
4
47,
4
r-

4
3%
47,
4
47

90
96

85

84

1

listy zast. A.
Szląskie list. Zast.

1017, - -
927,'i — nowe...............
- - Lit. B..............
- ! - Lit. C..............
96%:! — Listy Rent.... 
96’/4. — Oblig. prow.. 
94 (Polskie Listy Zast,

— nowej Emis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Miner wy akcye.......
Szląski bank...........

— tow. assek. og.

101

957,'
957,

1017,¡

997,

1103/ KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
i! dnia 8 czerwca.

Papiery 1 pieniądze.
Dukatyaty

357, Erydrychsdory
; Lujdory.......................

— Polskie bil. bank... 
] Aust. banknoty........

99y,!‘Nowa Waluta Aust
102 ¡¡Wrocł. obi. miejsk.
98’/,¡Poznań. Ust. zast

4 
37,

96

37,
4
37,

47,

967,
917«

1007«
1007.

99£

95’/,rListv zast. gal. now. 
— j z kup. w. austr.
— Listy zast. gal. star.
— I kup. w mon. kr.

72

75 50 II

— ¡KURS STOW. KUP. W POZNA1 taw 
01’ ■ dnia 9 czerwca. lk1017

987

757.

Pozn. List. Zast.... 
— nowe................... 37,

llbi

Akcye Szląsk. kol.iel.
Freiburg............■■■■■

— now. Emis...
- obi. z praw pier.

HO’/,

93ä,

Górno Szl. Lit. A.i C 
_ Lit B.............

— obi. z pr. pierw. 
.........Lit. D.

! — ...............Lit. E.
Opól. Tarn............
Kożlo-Bogumin.... 

— obi. z pr. pierw.

4 
37, 
3'/', 
4 
4 
47

967

1717.
153

84%
807,
60*/,

nowe..................
— Pozn. list. Rent......

— akc. bank. prow.
— obi. prow.........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.

— ”1 — obligi pow........
— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar...

— poży. skarb... 
i — dóbr. poży....

poż. skarb......

707,
357«:

142’,

— poż. z prem... 
z. list -

y/,

37,
37,

ï>ch

- «ju
-tg,

Sz. list Zast,
Zach. Prusk
Polskie...........
Górno-szl. akc. k. ż. 

— obl.zpr.pier.E.
— i Star-Pozn. ak. k. ż.
— ¡Polskie banknoty... 

Zagraniczne bank.

95

— Plerwot-.---- 867, :iucł«.-„»mu............ -, — „u n —— »/, r- f -
RÖritiirtnr odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski —Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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